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100 rabinów przed sądem. 
Adwokat łódzki, mec.· Łaski, zredagował już sensacyj­

ną skargę do prokuratora. 

, na czele oskarionych figuruje nadrabin dr. Wabi. 
Łódź, 18 lutego. Mając taik wa.ż·ny dokument, Boren- oficjalne zawiadomienie, ) 

Stu rabinów przed sądem! Tak sen- szitajn roze'>łał listy te nie jest już żoną Berka Borensztai;na. 

Wszak każay przyzna, 
Ża to chińszczvzna 

--

•acyjnej sprawy nie rozpat~ywał jeszcze do dziewięćdziesięciu dziewięciu Postępek męża rozgoryczył porzuco-
'żaden prokurator. zamieszkałych w Pols-ce rabinów, któ- ną kobie-tę Udała się do cdon!ka pale- W KAZAMATACH GDZIEŚ MARNIE 

Mieszka~ka Łodzi, p. Gitla Boren-rrzy poszli ..,„ prz"'kładem nadrat..!na t' st ł'd~'-: · c Ł„ 1'-~,.,oło którv TRAWIŁ LATA SWE MLQDE, 
'"""' 1 łJ'l :ry 0 ~i·eJ, me enasa "'~Kl1"6 ' ' ' • , W BÓJ SIĘ RZUCAŁ OFIARNIE, 

.sztajnowa od ki1ku lat pędziła samotny .fów.niez zgodz.i1i się na udzielenie mzwo- zre~agowta.ł slkar~ę przeotw!ko w_sp~ BY WYWALCZYC SWOBODĘ ••• 
·tryb życia. Mąż ji:!j Berek prze.isfoczył się du. Sprawa była załatwiona. P~zed mmamym stu rafonoon. Sprawa zna1dz1e 

~ Bernarda, . wyjechał do Szwajcarji i dwoma tygodniami p. Git1a otrzymała s.ię u prokurat.ora. / WZNfOSŁYCH DĄŻE~ MLODOŚC! 

ua~~kk~m~e~~~y.O~~I .• ~~!-!~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ JAKIŻPINAŁPONURY•. ~ ~!!a~ sWWMA4WAAi P*Q&iWii is&&WJ . 
upomniał. Nie dość na tern - ws~czął DOCZEKAŁ SfĘ WOLNOŚCI, 

kroki zm'.erzające do uzyskania riozwodu. Traged1·a 13-letn1·e1· matk'1. TYLKO- WIĘŻĄ GO MURY. 
Jak wiadomo, w podobnych wypa<l-

kach -możliwy jest rozwód na odiległość, 

'o He ·jedna ze stro-n zbierze podpisy stu 
rabinów. 

Pan Be
0

rek Borensztajn poradził so-

Uwiedziona przez 16-Ietniego chłopca, nieletnia 
dziewczyna powiła dziecko. 

bie w ten właśnie sposób. Podczas au- Lódź, 18 lutego. 
i jencji u szwajcarskiego nadrabina d-ra / W kamienicy domu przy ulicy Szarej 
Wohla w Bazylei <>świadczył, że ,.18 zamieszk·iwal S?:ewc Tomasz Ciecior-

. ma żooę warjatkę, • ski z żoną swą i dwojgiem dzieci!. Jedyna 
przycze-m na poparcie swej tezy przed- ! córeczka Cieci orskiego 13-letnia Genowe 
stawił dwu świadków. I fa, uczenica 4-go oddzialu szkoły po-

Dr. Wohl wydał mu piśmienne por:10 ; wszechnej pomagala {)tjcu w zalatwianiu 
lenie na rozwód. I :uzmaity·ch inłeresów handlowych, kióre 
~~~~-~""'M'i'.Ji!~ ~ ten prowadził z szewcem Jeruzalem za-
-·~- n1iesz.katym przy .ulicy Targo\.v·ej nr. 9. 

Zabólsł o ajenta 
11011~~yin~go 

Ze względu na to iż Jernz.al me po­
siadał własnej maszyny, syn jego, sze~na 
stoletni Jan częstokroć odwiedzał C1e­
ciorskich i w ich mieszkandu 

wykonywał obstalunki ojca. 

Dzi'ewczVłtla Obawiając się ty.eh grótb 
mi'lczala nie mó~ąc nawet m1.comu, 

ie zapad~a w ciąże. 
Dziwnym wydaje się fa'kt, iż nie spo­

strzeg'li zmiany jej rodzrce, ani też :J.au­
czyciele szkolnli. 

W czorc.j dzJDe\'l/CZY!Jta nie poszła ao 
szkoły, ttUJtnaczą;c się przed rodzicam~ '.ż 
ma dolegliwości totądka. 

O godzin•ie 5-tej po po!udniu nastąpiło 
rozwiązanie 

ta-letnia dzfov1czyna okazała się · matką 

zdrowego ośmio-funtowego dzi~cka. 

Dopiero wieczorem Gema opowi;dzia 
ła w jakich okolicznościach została 

• 
W. D. 

Dwie katastrofy 
na Oórnym Sląsku. 

,Kało\"Jice, 17 tutego. 
W Dobrtku, na niem.ieclcim G. śląsku 

w jednym z wieMci<:h pi-eców nastąpił 
.buch, który usZ!kod:llił wszystkie wodo­
ciąg~ i prze'WIOdy elektryczne. Silny wy­
buch wyrzucił w powietrZJe ciężilci dzwon, 
&poczywiający na otw·or·ze pieca. Ran­
nych jest 7 robotrników. 

Katowice, 17 fołego. 
Na kopalni HiJ.l.ebrand w Nowej Wsi 

pod Katowicami, oberwała s-ię wczora1 
wieczorem gruba wa11stwa kamieni, przy. 
sy,pując gómti'ka Józef.a Bacię. Z wło1 : 
me ·zdołano odszukać. 

na dworcu w Dąbrowie Szesnastoletni chłop~ec pozostawał 
częstokroć sam z 13-letnią Genowefą. 

zgwałco.!la. 

Rodzi'!e nie zwlekając ani chwili po- Chłoniec wnadł 
Dąbrowa Górnicza. 18 lute~~. Pewnego dnia korzystając z nieo19ec wiadomili o powyższem policję, która a- ~ I' 

Górniczej. 

Na dworcu kolejowym w Dąbrowie Pości domowników, zwyrodniały c!1to- resztowa~a 16-le?niego Jeruzala. do studni· 
Oórnjczej w cz.or aj o godz. 5 popoL doko- piec dokonał na dziewczynce gwaltu, a · Mlcclzieniec został osa:dzony w wię-
'l!ano zbrodniczego zamachu. i;otem zagroził jej zieniu. , • • • • 

Oto g-dy na peronie.przechadzal się a- s'm,·terci"ą, pOUOSZaC Smter~ na mwe)SCU .Jeruzal nie przyznaJ·e si,.," do doko~a- • . \... ~ gent policji śledczej 30-letni Witold Pisz 
czyk nagle z ~rupy publiczności wysunął w ra-z.ie jeśli zawiadomi o tern rodziców. nia ohydnego czynu. Łódź, 18 lutego 
się jaki·ś mężczyzna, zbliży! się do Pisz- Straszny wypadek wyparzył się 
czyka i niedostrzeż0nv przez tego osta:t- wczoraj w domu przy ulicy Obywatel-

d1ę1o,ł szrbko przvt·~ży\tnu rewolwer Sf••d•nnrf podtJ•inał snbie a· !3rd•o skii/iamienicy tej na podwórzu znaj-
0 Pis~c;;J~vi'a~h~~/:i~ \· nmąt na z.ie- · U li 111 . lłi łt '! · U I U I duje się studnia z żórawiem. " 

n1ię, a wtedy z,abójca dawszy jeden • • • • • • Wczoraj po południu 4-letni synek 
11trzał do leżącego na ziemi Piszczyka- poprzecinał zyły U rąk 1 pOWieStł Się. lokatora tego domu Piątkowskiego ba-
~roiąc rewchvcrem przerażonym świad wiąc się przy studni, nagle stracił rów-
.rni:n zbrodni wie:.rl z percnu na tory sta- . . Warszawa~ 18 lu~? Oczy 1vchod:uicych uderzył potwor- nowagę i wpadł 'do jej wnętrza. 
cyJne i poczaruciekać. \V zydowskun domu akadem1ck1m ny obraz. Pokrzywa, ociekając jeszcze Przeraźliwy krzyk dziecka zwróci; 

Gdy kilka osób rzuciło się w pog-oń przy ul. Namiestniko1vskiej nr. 7 na Pra krwią, zwisał na ręczniku, przvmocowa uwagę dozorcy, który przybiegł mu z 
~ zbrodniarzem, ten począł ostrzeliwać dze odebrał sobie życic w niezwykły nym do ra111y okna. pomocą. 
!ię i w rezultade wpadłszy na teren zabu sposób 25-letni student politechniki Miał on poderżnięte gardło, oraz pod Było już jednak zbyt późno. 
lowań kopalni .,Par~ż" znikł tam bez Azrjel Pokrzywa, pochodzący z Płocka. cięte żyty n rąk. Gdy chłopca wydobyto ze studni, 
śladu. Pokrzywa wprowadził się do żyd. . . nl.e dawaf już on żadnych znaków życ~ 

Zaibty Piszczyk po·zostawit żonę i domu ' akademickiego dopiero w środę. ~ Wezw~ny lekar~, stwierdził z?"on, Wezwany lekarz pogotowi~ stwierdził 
Zabirty Plszczyk pozostawił żonę i Otrzymał tam \vspólny pokój ze studen który musiał nastąpic kolo godz 6 wiecz zgon ofiary wypadku. 

tern Zimmermanem. Wczoraj Pokrzywa Z opowiadań kolegów wynika, iż Po 

Brat posła 
Daszyńskiego 

nie . poszedł na wykłady; krzywa popełnił samobójstwo z powo-
Gdy Zimmerman wrócił z wykta- du rozpaczy po stracie narzeczonej, któ 

dów kofo godz. 9-ej wieczorem, zastał I ra przed kilku dniami zmarła na tyfus 
pokój zamknięty. Zaniepokojony tern plamisty w szvitalu starozakonnych na 
wezwał ślusarza. 1 Czystem. 

--:o:--

Krwawe wałki :t~Ugijna 
w lndjach. 

Londyn, 17 lutego 
Z f ndoru donoszą. że do szlo tam do 

popełnił samobóistwo. Burmistrz Kurs dolara. krwawych starć pomiędzy mahometa-
- • nami i hindusami. Zaburzenia trwają ju! 

.. Wiedeń, 17 lutego. skazany za OOdoa1PO:e W dniu wczorajszym przed południem od kilku dni. Dotychczas z 50 osób jest 
Dzts ? godv. 2.30 po~ot emerytO'wany • ,. -- ' 

1 
~ • • • zabitych, a okolo 200 rannych. Życie 

i'Utkownik 1. Oaszynsk1, brat posła Jgna- Ber,m, 17 ;titego, na nnku walut-0wym w Lodzi w obr<>- hai:dlowc w mieście z powodu zaburzeń 
ccgo Da:;z"!ńskiego, popetnił samob6j- r Z CP,emin'tz de.noszą, t:e po trzyd.nio-

1
1 tach. vnrwatnych kurs dolara w.vnosił zupełnie zamarto. Silne oddziały policji 

stwo. f'rzJ -;zyną tego kroku by?a roz- ; wych ro7n1 a wa eh r.ąd ~.kazat bnr!n!~trza ~),92 i v6ł w płaceniu j 8.93 f póJ w zaofia i patroli \Vojskowych przeciągają przez 
pacz z PC.\W .xl.u nieuleczalnej choroby s..::r ! z AlberoJe za podpalenie na rok więz:ie-j rowan!u. Tendencja spokojna. Obroty- miasto. \\'ladze aresztowały n prZQo.' 
t:a i ne1ek. • 11ia. małe. · wódców walk r_e1id1nych. · -, - " · 
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t,6LlilnlZP1". !va cztJ.~r Waclawa Sieroszewskiaoo. 

I nowy rodzai amarykań· 
skiago sńobizmu.~ J 

Dawniej nazywało się tQ. 
poorostu wan'dalizmem. 
Ludzkość cywiHrowana wzboga:ciła} 

sfę · o jedno nowe słowo, a. tem jest: „·elgi­
nizm". Wynalazł ie francuski deput.owa­
o.y Auriol, który w tych dni~ch wystąpił '· 
t wni~sk. i.e;n poł(')żenta" kresu zbrodni, li 
twane1 elgmum1em. Co· sfowo to oznacza, . 
wyjaśnił p. Auriol w ~wej mowie. , El~i­
nitm - to manja niszczenia dzieł . arclii­
tektonicznych, doniosłych pod wz~lęPem 
historycznym, to manja ogałacania kh ze 
skarbów · ornamentyki w celu sprzedaży 
ich zagranicą. Dlaczeg<'> jednaJk IlUl się to 
nazywać e.lginizmem? · jawi się pytanie. 
Poniewa.t angielsikł lritd E1gin wipadł 
przed .z ~órą s·tu laty na pomysł wywie­
ńeniia z Aten do Lcmdtnu 'dzi·eł situki, 
c'zego dokonał. . · · 

To więc, c·o do tel pory nazywało sdę 1 poprostii barbarzyństwem lub wandaliZ-1 
me~ to przec.h~zcił obecnie ·'deputow~ny, 
Aur1ol na el!tllllZJDl. Nazwa tą mało 1est 1 
·pochlebną dla lord.a Elgina, który z po- · 
czątkiem ubiegłego stulecia przeniós·ł l 
czę$ć Pa:nieonu z Aten. do mrocznej sali! 
w South Kensington Muu~.· w Londy- · 
me, gdzie . te sikarby sztuki p.~ają, tylko: 
znaczenie diJ.a pewnej małei grupy archeo- , 
logów. . - \ 

Zda;rza się częs.ro, ie pip. · j·alkimś s-ira- f · · 
sznym chorobom lub b11Jkcyfom nadaie sdę · . 
imię uc7.0nego, w :d.aJiyiip. wypadku czci/ 
się w ten sposób palllięe tęgo, który po­
daje środeik do zwalczania:- danego bak­
cyla, czy cboroby. Tuwj : zaą wandałfam 
lorda Eilrgi:n.8. ·staie s.ię ty,pową nazwą dfa 
poczynań ludzi, którzy me umieją pbdzi­
wiać inaiezej arcydzieł minionych wie­
ków, jalk przynosząc ie bezmyślnie dila f.ał 
szywej ambicji luib .sp;obizmu, z iich do­
tychczas·t>wej sie<biby .111-a nowe . miejsce. 

W hoteru ~.Połonfa" w Warszawie wydane zostalo pr~ęcte prtez Polskie To­
warzystwo. Literackie na cześć Wacława Sieroszewskiego, - Fotografja przed­
-stawia , "Marsz. Piłsudskiego, Wacława Sieroszewskiego (na lewo) oraz resztę 

. . uczestników zebrania. . 

„Przeprowadzanie'• sita'rych artystyez-
1 

r.ych budowli stało aię w ostatntch dzie­
iątkach la1 modą, której hołdują przede- · 

wszys•tkiem bogaci amerykanie: t~ ·· 
,;stać na fo", atby · święcili· na tem . pO!u 
r.rawdziwe orgje. 

w dziewiczych lasach·Brazylji. 
---:o::---

Ekspadycja wysłana · na rafunak · zaginionych Niemałą sensaidję wywołał ubiegłej je­
>ieni faiki, itż zamclt C~celes w Nor­
mandii sprzed.ano bankierowi nowoj•or­
~kiemu, który pragnął przetransporto­
wać go do Ameryki. I istOldl:i-e cały stary 
zamek ?.Ostał kam.iieó. po !kamieniu roze- : 

omal nie została spalona na stosie i cudem uniknęła 
· śmierci. 

brany i ponumerowany, a'kładowe jego Londyn, w lutym rmel. Ekspedycja była wyposażona w 
części ~tały załadowąn.e na dkręt i t 
pr2Je1Wiezione do Ameryki. , gdzie posła- OstattJ~e posiedzenie towarzystwa pancerne au o, armatę i w wielką ilość 
i'yły do zbudowaui.a.„.-..odo mm.ku w po- geograficznego w Londynie było po- elektrycznych reflektorów, o wielkim ooiu _.„ "'6 świl;cone ekspedycji angielskiej, która napięciu światła. 

N. Jorku. · · w grudńiu zes·zlego roku wyruszyła do Broń n,.iał.a służyć ekspedycji. do· o-
• „Elgimzm" rozwidmożnił. słę coraz Ilrażylj1.·, by zbadać ta.m dziewlcże lasy. brony przed tubylcami, zam.ieszkująrum1 

·flrrtiei. to td: czas nS1jwy.Zszy przedsię- A I ki łk k F t któ -i-w 1.4ć· przeciw tej. chor.obie środki .zarad- . ~1e ~ . pu owru awze' . ry w pobl:iżu dlżungLL Te plemiona n·a.1etą 
n. _,__ cl zorgamzowal tę eksped:YcJę, miał na- d ~.t-l.'- h . . .. be ; „ •• 

" ·!". uziś mo~ jut m6wi6 o ~,elUlpor e dzieję, że to przedsięwzięCie przyniesie 0 na,...ZlllAszyc 1 ~1me zpie~2:01ei7 
- fl'os:• ~wych ~~ llib ar· wielkie korzyści nauce, ponieważ przy szy<;h. Z pow.odzemem napa.dh 0.01 

i0logiCZDJe budowli d.'O lkra1ow zamor- puszczał. 7 ze kolebkę' ludzkości naleiY, przed ki~lku laty :na wielką uzbr-ojoną 
- eh. , . · • • . szuka.ć W. przepastnych lasach 'Brazylji. ękspedycję i żS,.bili setiki białych. 
, , , W. maJU ub. r. poswięcono na F·ort- \V pierwszych miesiącach ekspedy- Pułloowniiik Fawr.. .et był święcie prze· 
. 1Vąshin·gt•9n-Av.enue w .Jfowym J.otiku cji pułkownik Fawzet i jego towarzysze 

mury klaszt~e,: ~łasnosć. p. Grey:-B~- przys.yfali do_ Europy wiele wiadomości konany, że światło elektryczne j~go re~ 
nar~ •. k~6re ~u~,a)ą WC.SO~!~ u~amki me- Lecz od m'aja zeszłego roku . żaden in- flektorów wy.da · sdę tubylcom tak cuda,:. 
mn1,e1 me wię;e1, tylilfo $ledmiu francu- stytut naukowy nie otrzymał najmniej- wne, ź·e będą pakzeć na białych gości, 
sJd.ch. bud,owli, , kló:e, ZO;SŁaly roZJkawał"'.' szej wiadomości od odważnego anglika. jak na nadzienisilcię stworrenia. 
kowane, aby poshr.zyc amerykanom do · ~ ·.. ' . . · . F 
n-owego klasztoru. Wid2:'.my w nkn a1'1ka- Z chwilą gdy ekspedyc3a pulkowm- awzet przeżył przedtem w Brazylji 
dy;' po.chodzące z kilasztorll Sa.int Guiłlau~ ka Fawzet wkroczyła wgłąb dżungli, dużo lat. Miał Więc już poważine do­
me' du Desert . w de?artamen~ie Heraulf, zaginął o :niej wsielki słuch. świiadczenie w walce. J>f'zeclwkq wi'e'lklm 
d~l~j}~alerję z klasztO!'u Trie. w dep11-rta- NależY. spodziewać sie czegoś naj~ niebe~ieczeństwom cłżungH __, troją­
menCle Gers, , 111:as!ępnie. 26. w.sz, przyby- gorszego, gdyby bowiem pułkownik cym gadom ·i ·mqsikHom. 
tych tu z klasztorow z okolicy Bonnesont, , , . . , 
Commfo.ges itd., jak również inn,e cenne Fawzet ~ub. kto~ys z . ~eg~ spoltowarzy- EksP'edycja była obHczona na dwa 
pomniki budowlane dawnych czasów. szy był Jeszcze przy. zycm, dalby prze- lata. 

Z wa.ndaJ:zmem tym m_usi się raz sikoń- ci~ż znać o sobie. „Jeśli do 30 maja 1927 roku nie dam 

Zgon ks. biskupa 
Z dz LI o w ieckuJoo. 

W Ublegrym tygounlb J":mun we Wio. 
cławku ks. biskup Stanisław Zdzit°" 
wiecki. Zmarły miał w bie.c.ącym roku 
obchodzić 25-letni JubileUS,Z gqdnoścl bi-

skupiej. ••• „„ ....... Cl(i 

Sowiecki 
„nadczło·w iek'' 
zamordował 16-letnią ·. 

studentkę, 

poczem spokpjnra po-
szedl do .kina. · 

· W Moskwie skończyła się . 11-go bnL 
sprawa sądowa 19-let:niego. studenta na­
zwiskiem Flowo Okato.w, skazanie~ go 
na 9 lat wi'ęz.fenia karnego i dożywotne 
pozbawienfo obywatelskich praw hortO-
rowych. „ 

Ofiarą Zbrodni była 16-letn'La student­
ka Ksenia Żukówna, którą w końcu roku 
zeszłego znaleziono, w jej pokoju, w do­
mu studenckim zamordowaną, sztyletem. 
·t!kwiącym w sercu. Okatowa zaraz uwię 
ziiono, jako v-osądzonego o dokonanra 
morderstwa. Zresztą nie przeczył temu 
Okatow. przeciwnie chełpił się swym 
czynem. 

Podczas dwudniowe] sprawy sądowe} 
wyszło na jaw wszystko, co poprzedziło 
morderstwo. Okatow, podczas dyskusj~ 
w domu studenckim, w czem Ksenia żu 
kówna brała udział, chwalił s·ię, że jest 
nadczłowiekiem. Jego czynanlłi kierufo 
tylko jego wOila. Powtarzał, że umie WY 
iuć się ze wszystkich uczuć ludzkiCb'.. 
oraz, że bylliy zdolny, bez zmrużenia po 
wiek, do zabici'a człowieka. Kiedy kole­
dzy jego wyrazili wą:tpliwość w podobne 
zdolności, . zażądał Okatow, żeby obecna i . 
16-letnia Ksenia żukówna podpisala wta 
snoręcznie rewers, że, -gdyby znaleziono 
ją zmarlą, natenczas nikt za jej śmierć 
nie będzie odpowiedzialny. Podczas roz 
mowy mocno podniecającej, podpisała 
Ksenia Żukówna rew:ers ta~. a w ·dwa 
dni Później padła ofiarą · nadcztowrek:t. , 
Morderca, jak stwierilzono podczas roz... 

praw sądowych, a co on sam swym kol.ę 
gom powiedział, poszedł natychmiast po 
spełnieniu czynu, do restauracji, a po· sp-o 
żyd u tam kolacji, udał si-ę . n~ prz'edsta„ 
wienie do kinemafografu, gdzie go .et 
aresztowano. 

c'(.yć, w.oła słuszn.ie· p. Ąuri.l'.Jl i .propon11- · Ostatni list pułkownika, przysłany o sobie znaku życia, to Illie posyłajcie 
je, ·aby fi:agmenty budowli, które bar ba- do Europy nosi datę 20 maja zeszłego żadnej eks~dycii na poszukiwania. Był . T•um „ !:lmDrdou.r ~ł 
r~yńcy usił~j.ą_,J?rzetra~portować._zl'i ·grei- roku. by to zbyte·czny tr~d, powied:ciał Fawzet ! ł I.Iii Wił 
rucę, p-rzew1ezc z powrot~m do 1c-h da- · H" d · "d • · d · t d · d I k 
wnei' .siedziby. na kostt ,,autorów" terło Lkspe: y. ,cJa znaJ owa1a. się. wte y swcnm owarzyszom pne wy1az em. 13 ~rza· 

5 b k M tt G b - d Przyjaciele ·postąpiili jednak inaczej. D U 
barbarzyńskirego pomysłu i na nowo wde- o o a o rosso, ezposre mo u pro Poleoili angielsikiemu inżynier·owi H~m- . . . . " 
Hć .;e . w p~mnik, z. kt&re'.l!o . zost~ły ~su- .gu. dżungl~.'-\V .l~ś~ie t~m pu~ko:"'nik wy rykowi Morris, budowniczemu w Uru- z powodu śmierci dziec{ chorych, 
n.~e. · raz~ ... nadz1~Ję, ze za kilka miesięcy .. za- gwaj'll, zorgani~ow~nie eikspedycj.i ratun- na szkarlatynę. . . 

dziwi świat riiebywałemi · nauk-0we111i .

1 

kowej. Morris"i jego kzej przyjaciele wy- Moskwa. 17 Iuite:g-o 
' odkryciami. ·. ruszyli w poszukiwania i dotarli do Qua- .. . , 

300 ~OOO · furySłÓ W .· Jednakże.· uptywaly miesiące za mie ro~l" Lecz tu ~p~dli w ręce; nacze~nika P.odcza:s z~azdlu okręgo"Yegio ~elkruzy w 
siącami . a 0 pułkowniku Fawzet i 0 jego ~zt~1e.go p!emienia. Zosfah ska~:U .n~ SamaY.k.a.nictzue (w . Tm1~Jes1tamLie) Num 

'1rzybPdzie · d. o Lon·. dv'·nu . '··. · . . . . smnerc. Juz zapąlono stos, by spalic w1ęz , sfain-aty.'.l!c'Wlai11ych tU'byi}oow vamQll"'dlorwaq 
· "' . · .. · odwaznych towarzyszach me więQ.e:J me I niów. W te1· chw'H nieoczeiHwanie przy- 1 ik ·h 'b -<1 ,. ' h dl Mi'!r'l. · · 

, · · · · b t t ł , I . . ei arza c oro u:z.1eic1Jru11'Y1C r. . esai, 
. L.ondyn czY:ni . . energiczne przyg~to- Y o s yc tac. . , był oddział ·tubyk?w z ks·ięciem pa:imi~: któireg'o posąidzooo, że s.poiwioidbwaił 

· :{łap1a na ~rzy)ęcie 300.QOO turystow, Mata ~kspedyc!a nauk?wa, _kto!a wy ! cym ~a. czele, ktorr rozkazał uwolmc , .„. , k1'~1k ·tu dz:n il h . "ih . Da* 
·tt'.lrzy w ciągu lata. ol;>ecneg.o roku przy brata sobie za cel zbadanie dziewiczych · skazancow. sm.1 ~rc ' U[1Ja5, · eci~ c iO!l';VlC 

bę'd'~ zwiedzić miastn. · Hotele zajmują lasów, gdzie nigdy jeszcze nie stanęła I Taik więc ekspedyc·ja ratunkowa, cu- szfoairlwtynę. . .. 
się !obecnie przygÓtowaniem pokojów j' stopa białego człowieka, skladala się dem prawie un·itk.nąwszy śmierci, wróc'.ła W "'.hw1m, k:edly dlr. M'.lr'l1es, w P1r'ze·r<Wi:e 
a agencje turystyczne programem wy- tylko z trzech członków: kapitana faw- z dżungli, nie zinajduią·<: naimni.ejsze:go po1rni:1ędlzy ohmdiaJmiJ zja1zidlu wvs:z;edq z 
cieczek. Podobnie wielka ilość turystów , zet, Jego syna Jakóba i młodego angiel- ś.lad'U po c :c.spedycji 1)ułikownika Fa-J gmachu o:brnd 'llla uil\Jcę, bllUI!1\l p101rwai1 gs>. 
odwie(l7.i rfiwnież P~nr:l i' Frrinr:ję. . . ~1de~o fri:"0f'.' r Cłfh ,mieniem R318.if.Th I-( im- W7"'l'I i· ·~ '~r·t··"~ ""·'~ rr-·~ '"J\V P łt ·11·q k:i"V?•Jr. c.n. · • 



ł 

) 

W ~rie~e~niu ~owieuenia krwowei ~~n~Jtki 
sprawczyni 80-ciu morderstw - Zboń::kiej. 

Ze strachu przed śmiercią na szubienicy popełniła 
zamach samobójczy, połykając szkło, igłv i gwoździe. · 

Warszawa. 18 lutego. 'rabunkowych. r.>opełn ionych w rótnych 
Na terenie wymiaru sprawiedliwości . miejscowościach nietylko Polski ci.te 1 

rozgrywa sie ostatni akt ponurego filmu ' Francji. 
życia krwawej bandytki Janiny Zboń- Jakie życie taki z,gonl 
skiej vel Szykowkzówny, recte Sapie- Sprawa Zbońskie~·· s azaneJ pr. zez war 
żanki. szawski sąd apelacy· y na rozstrzelan ie, 

" - Czy umie pan prowadzi6 auto? Zbońska wraz ze swym rozstrzelanym trafiła iuż raz do ~ą u najwyższego, tcó-
. - Nie.„ - Panie starszy! Proszę o wyka~ już obecnie mężem Stanisławem pławiła ~Y ze względów Jljnnalnycłl uchyl i ł gro 

( „ - A więc bądt pan laska w przypil- laczke I . 

1 
się we krwi ludzkiej, znacząc swą zbó- zny wyrok. / 

łować mi samochód... J - Za chwile. 'teraz jest za.jęta. jecką wędrówkę trupami. Zabłysła l~ierka nadziei. 
Ogółem zarzucano jej 80 mord~rstw Sąd najwyższy wprawdzie znalazł 

@': . ;wwwwww: awwwwwww && && aa braki formalne procesu. lecz pol e~aly 
one jedynie na skazaniu Zbońskiej na rol 

. Rola 1·ub1·1era 1 Beczka, która miała n. cgi. strzS~dni:pcl~~~~~·YP~:~;:r:;~~-spraw~ ; 
· ponownie skazał bandytkę tym razen: 

czasem jest niewdzięczna 'O: już Jne~~:~e;:~~i:~pita się beznadzl~jnit> 
i prowadzi prosto do Karkołomna pogoń za złodziei· em przPdzy. skargi kasacyjnej do sądu najwyis.zi~~o. 

k 
~ lecz wreszcie nastąpiła chwila deptesjL 

' ryminalu. Krvm~nalno-filmowa przygoda kupca zelowskiego. - Proszę o szybkie wykonanie wyn· 
Lódi, 18 lutego ku - pisze w żądaniu, \Vystosowanem 

W sklepie zegarmistrzowskim Abra ' ... ódft 18 lutego ł P. Rajnman przypuszczał, iż na trze do sądu za pośrednictwem wł~dz więzkn 
!'a Rozcufelda w Łasku przy ul. Ko- p Ra·nman ku iec z Zelow rz ·e ciem piętrze z pewnością pochwyci zło- nych. 
P:,Cielnej popełniono kradzież Łupem zło h i d JŁ d .' 1P k a..l Yl dzieiasLka który nie będzie już miał do- I, by skończyć raz ze swą podtą o-
ilziei padło dwadzieścia kilka zegarków c a . o o z1, ce em . upna pr~ę zy. . kąd. uciek~ć. sobą, postaoowf.la popełnić samobójstwo. 
•rebrnych I kilkanaście łańcuszków. Nie przypu~zcz'!-l Jednak, ~z stame Jakież go jednak opanowało zdziwie W tym ~el~ połknęła, wedJ~ r~po~:u I<.:· 

Włamywacze dostali się do sklepu się na .bruku łod.zku_n bohate1 ~m przy- nie, gdy na trzeciem piętrze nie ujrzał I kar~a .w1ęz1e1111e~o '. 4& v.wozdz1, 2 t~ły , 4 
przy pomocy wybicia szyb \\-ystawo- gody, Jakby wyJęteJ ze scenanusza fil- nikogo. szptlk.t ora~ 3 łyzkt tłuczonego szkfa . 
.411ych i tą samą drogą ulotnili się w nie- mowego. . . Miast zlodziejaszka zobaczył becz- Prz.edmi?t~ metalo\ye zdotapo wy~lo-
twiadomym kierunku. P. R. zak~pił przędzę 1 .w podwórzu kę, która z lekka się poruszała. być dz1ałani.e 1cdna.k mielonego szkła Jest 

Sprawców kradzieży bezskutecznie domu przy uhcy Narutowicza 22 lado- Nie ulegało wątpliwości, iż w jej bezwzględni~ z'!-b6Jcze. „ 

C
szukiwała policja. wano Ją na wó~. Był on. P.rzez. c~ły czas wnętrzu ukrył się .amator cudzej wła- I;-ekarz w1ęz1ennv w raporc '. e do s:\dV 
Dopiero po kilku miesiącach amator obecny przy !eJ czynnosct ! ~1lme obser sności. st~1el"dza, że oskarżoM czeb nie-.:hvbr.a 

gark?w dostał się w ręce władz bez- wo~~ł pracUJącyc~ robotm~o_:v.. Zamknął się on jednak w swej „fot- ś!11rer~. dr~bne szk!o powoduje. bv.w;em 
ołcczeustwa w Zelowie. !\ie spostrz~~ł Je~nak, iz 1ak1ś obcy tecy'· i nie chciał wyjść. meda1ące się u~unąc owrz.odzenie k szek. 

Stało się to w okolicznościach naste n:ęzczyzna ~bhzył. ~1ę do P~. pochwy- P. Rajnman, obawiając się, iż zło- !~ następuJ~ ba;dro charaktervstysz.. 
tujących: . c~ł w ,Pewn~J chw1h przędzę t począł u: dziej znów mu się wymknie, donośnym ny 1 ,PSYCholo~;cz~1e zna1rn~nny mom:.:n1 

W Zelowie gruchnęła wieść, Iż przy c1~kac w ~1erunku małego domku, znaJ głosem zawezwał pomocy lokatorów Zbonska, dow1edz.1awszy s i ę, że musi tt· 
~bał znany jubiler, , który zamożnym duJącego się w podwórzu. . domu, którzy też sprowadzili policję. n:rzeć •. popada znów ~v le~ przed śnrer-
mieszka1icom proponuje sprzedaż biżu- P. R. puścil się za nim w pogoń. Na widok policjantów złodziej otwo c1ą i p1-sze do sądu na.iwyzszego o przy-
terji po .niebywale niskiej cenie. Złodziej począł się wdrapywać na rzyJ dno beczki i wyskoczył z jej wnę- koie jej sl~arg-! ~asacyjn~j. 
, ~rzy1ezdny odwiedził · wszystkich 

1 

dach domku, lecz p. R . . pochwycił go za trza w stanie wielce opłakanym. I \Vreszc!c sl~onczyto się w~zystko. 
mieJscowych jubilerów. nogę, usiłując ściągnąć na ziemię. 1\olokrego, umorusanego młodzieńca Sąd n.aJ\vvzszv zatw!erdz1l w1.:zor<.j 

Między innymi zwrócił się również Złodziej wyrwał się jednak z uścis- zabrano do komisarjatu gdzie okazało ostatcczme wyrok slqtzujący kcwa-.; ą 
4Jo zegarmistrza Brokmana, któremu za· ku kupca i pobiegł na sc!lody ~cgoż do- się, że był to niejaki Józef Leśniewski., bandytkę na karę śmierci przez Pt~ \'be"'. 
)roponował sprzedaż kilku zegarków. I mu. Leśniewski znalazł się przed sądem, .szeme. 

Kupiec nie wzbudzał zaufania, to t .... ż Rozpoczcta się w~ciekta ~nnitwa na 
1 
który po rozważcn'u sprawy - skazał I· Wyro~ będzie przesfa~y iV" 1 : ~ih~ /\-

~- Brokman pośpieszył zawiadomić po- schodaclL go na rok i {) i. i : ; ., , -,··i : ; .'lia. · szych dmach do wykor~ma sąd )Wl •J ,, • 

licje, iż „jubiler", który był już dość po- · . • irowemu. 
pularny w miasteczku, wywiera wraże ~ .!!!!!!!!!.!•!l!!!![l!!!!*!'!*~·M!iWWWii!~~u;,~"'?3 , 
nie złodziejaszka. s } e ł • t • -· · 
ły~~z~~~~~~~enia p. Brokmana okaza ' ' pa ł a mi W.ilł"Z•;:.~~ Wyrodnyl syn 

Rzekomy jubiler był notowanym w p 1• • d. • d h d • d' • . · D ~ 
J>Olicji złodziejem Karolem Zalewskim. ' 011CJa prowa Zł OC o zenie ,aczego Mar1a Bogucka 1 d ł . 
iZaiewski brał udział w kradzieży u ze- b1 ł k . z f. R . o \ra a starą rnat1\tt 
garmistrza Rozenfelda w Łasku i wła- 0 18 3 W3Sem Siarczanym 0 fę OSlak. . , ł . . 
snie zamierzał spieniężyć przywłaszczo . . l znęca się nad nią. 
ne zegarki. Łódź, 18 lute.go. J twarzy. Postkodowaną po udzie1en1u 

Wczoraj Zalewski znalazł się przed Wczoraj ~-:.~zorem przy zbiegu ulic I p'erwszej pomocy przewieziono karetką . Lódź, 18 lutego. 
sądem okręgowym, który skazał go na Kilińskiego i ~m.ilji rozległy się nagile do domu. P;ini Stefańska, zamiesz~ała przy ulf 
'rok i l'l miesięcy więzienia. i przeraźliwe krzyki młodej niew'ias<ly. Była to p Zofja Rosiak, zamies·z.kala j cy Aleksandryjskiej nie rr.Hała pociechy 

. „ Spaliła mi całą twarz! , Trzym~cie tę 

1

. przy ul. Nowej 7. · . ze swego jedynego syna Józefa. -

Kr···awy 11·n21 I zbrodniarkę, bo uc:eiknie! Co skłoniło drugą niewiastę, Marję l Jedynek miał już 29 Ia~. a <lotychcza!' . w . fi -. Rzeczywłśaie VI tej chwi.H jak~ś ko- I B_ogucką {Nowa 9), ,do .dokonania zbrod-1 nie _starał si~ wcale„o z.n'alezienie soli~ 
b1eta w chustce wynurzyła S'lę z ctemn•o- ' llllczego czynu - ruew.adomo. pracy, by moc przy3sć ~ pOtt:JOC:\ .matce 

za ba wy w Helenowie ś.c} i .puśc.Ja się biegiem przez uLi<:ę Ki- B?gucka ~prowadzona do komisarj.a.; . żyjącej. ze szczupłych ~szc:iędnoś~i. po-
. Iińs-k1ego. tu ml'lczała, 1ak grób. wstaw:-0nych przez męz~ , 
Ugodził nożem orzeciwnika Przechodnie przytr~all ją. . .Zc!-ołaino si~ jedyni.e dowiedzieć od . Je?~na~ miał już 29 lat .• a do!yc:hcz~~ 

Łódź, 18 lutego 
Na zabawie w J-Ielenowie. która 

tgro!nadzi~a znac.zną ilość młodzieży, 
• wymkł spor pom1ędzy Romanem tlori­
tzem, zamieszkałym przy ulicy Matejki 
J Marjanem Pająkiem (Kamienna 2). 

Sprzeczkę idikwidowali koledzy i 
~dawało się, iż powaśnione strony nie 
maJą już do siebie urazy. 

Okazało się jednak, że jest inaczej: 
lioritz opuścił wcześniej salę tanecz 

ną f czatował na ulicy na Pająka. 
Gdy ujrzał go, powracającego samo 

.fnie do domu zbliżył się doń i po krótkiej 
wymianie słów, Horitz błyskawicznym 
ruchem wyciągnął z pod palta nóż I za­
dał nim cios w głowę iirzeciwnikowi. 

Pająk - mimo C1dnicsionej rany -
nie pozwolił zbiec przeciwnikowi i nrzy 
trzymał zo aż do nadejścia policji. 

Schwyta11a trzymała 1eszcze w ręku , me1, iż p. Ro-siak zna 1uż od dłuższe6o przee1ez kilka groszy w k1esze111 ·na dro-
butelkę, w której 2llla}dowało się nieco czasu i pewne zatargi na tle osobisty~ bne wydatki. to też kochany synali:·n. za­
kwasu siarczanego. Sprowadzono ją do nasurnęły jej myśl zemsty. opatrywał stę w pieniądze krad.nic swej 
bramy . domu, gdzie stała dokonana . Ub~e~łego wiec.zoru śle~ziła _ ją ~par-: mate~ pieniądz~ . .ubrania .. i b1-.li«:n:: • 
zbrod~ a. . . cie na uhcy, czyha1.ąc na odpow.edru mo- . B1~d~a kobieta znosiła to wstyS':lw 

Of1ara zemsty znai<lowała się w sta- ment, by chlusnąć Jej w twarz kwas siar- c1erphw1e. 
nie nawpół przytomnym. czany. Synowi nie robiła żadnych. wyrzutów. 

~ez~anc ni~zwłocz.nie r:gotow:~ w spr!1Wi( tej w dalszym ciągu pro- płak~ł~ tylko P.O kątach I !pOd,lita s : ę, by 
stw.re.rdziło dotkhwe poparzenie ca!e1 .vadzone 1est dochodzenie policyjne. syn JeJ nareszc1~ ws.zedł. na <lrnJtę ~11uty 

Post rzełił wiełbic:ela swBi żony. 
Pewnego dma meszczę fali'?'?- mew la· 

sta skonstatowała z przerai.emc'm, że z~i 
nęło jej z kredensu kilkasei. złotych. 

Domyślając się, iż syn ma.;zal w tem 
pake, zwróci.fa się do niego z prośbą . 
by oddał pieniąd·ze. 

Wywołało 1:0 ten s~utck, iż rzu;tł sit. 
na nią i pobił ją. · 

Staruszką zaopi'ekowałi „i~ lokatorz-y 
wiary którzy o zajściu zawiadom.li Jlo!icję. 

Sąd skazał Józefa Stt.:fai1sk!e~o 11a 4 Mińsk Mazowiecki. 17 lutego. I przeczyła plotkom o złamaniu 
Krwawy dramat m:tosny rozegrał małżeńskiej. 

Po zamachu oddał się dobrowolnie do dyspozycji 
sędziego. 

mi-esiące więzienh. -·· się wczo:aJ w Mińsku Mazowieckim: Rogulski uwierzył żonie, mimo to 
Wlaśc.•c1el domu, Stefan Ro}{u!sk1 nie mógł się oprzeć pragnieniu zemsty. 

T 
. od dość dawna podejrzewał swą żonę . . • . . . • a1emnicza Śm .erĆ Władysławę _ 0 zdradę. MHczał, n!e N1.eznaczm: opuscił m1eszkan ,e .1.u-

• wszczynał na ten temat rozmowy, ale dał .s i ę cl'l sąsiad~. Zastał go przy sma-

Kula przebib Zalewskiemu prawe 
ram ię. · • 

c-ab1 n a W Drohobvczu bacznie wszystko obserwował. damu. B .\Tła godzina 10 ra.no. . 
Wreszcie doszedl do wn:osku że o - Czy pan zaprzestame bałamucić 

·'V! Dr~h~byczu zmarł. w taje~niczy~h \YZględy niewiasty .ubiega się ~ąsiad, mi żone? - zagadnął. 
tkohcziJ.°sciach

1 
t ~teJszy rabin Leih młody kawaler tnpolit Zalewski. - Nie poczuwam się do obowiązku 

auR~· 1~ząc~ _.l : I O godzinie 9-cj rano małżonkowie udz?elenia panu odpowiedzi. 
. ow~o~zesn e zm~ł z _D,rohobycza mieli wczoraj decydującą rozmowę. P. Po wymianie tych słów. Rogulski 

'odierh~ 1 s~uga rabma. Pohcia wszczę- 1 Wła?ysława .Przyznała się. że sympa- sięgnał do kieszeni. wvjął rewolwer i 
• oc 0 zewe. . tyzuJe z sąsiadem, ale stanowczo za- sirzelił. 

· , 

Napastnik spokojnie wyszedł i wró­
cił do domu i oświadczył: 

- Raniłem Hi'Polita. 
Nast1;pnie ud{lł s i ę na posterunek po 

Hcyjny, bv zameldować o swym po­
stępku. Oddał rewolwer wraz z pozwe> 
leniem na broń. 

Rostulskie~o skierowano 
&o śledczego. 



I Ofiarą rozwodu z~ sze p diłją 
Posłanka łódzka t.adzina domaga się surowyGh 

na mężów, uchylaJących się od placania aumantów. 
t'ojęcia o obowiązkach względem ro- zów małżeńskich zdarzają się wśród .ro- ną. wówczas gdy ojciec mia~ w dalszym 

dz.iny w okresie 1>0wojennym obniżyły dzin zamożniejszych, wówczas przynaj- ciągu na zupełni',; dostatnie tycie. 
sie niesłychanie. Na tle fa:lszywego prze mniej uregulowanie stosunków mąt~rial- Mo-.lnaby podobnych przyktadó\\ 
konanla o prawach osobistych do ~i4.".zę- nych nie napotyka na trudności powa.i- przytoczyć bez Uku. Oczywi'ście na moJ. 
ścia, co łączone jest z prawem wolno- niejsze. Mąż, porzucający żonę i dzieci, liwość podobnie chorej atmosfery wpły· 
ści znrwania zaciągniętych obowiąz- zapewnia im wówczas środki do życia. wa ogólne zaćmienie zdrowej i śmiałej O• 

ków. z zupełną obojętnością wobec krzy Gorzej o wiele przedstawia się ".Pra płnjL Gdyby w otoczeniu najbliższem 
wdy iadawanej, stale zdarzają sir; nie- wa w sferze ludzi średnio lub słabo za- miano oc1wagę powłedzieć, ż.e mężczy­
tylko u nas, lecz w wielu innych krajach robkujących. Wówczas mężczyzna., stwa zna porzucający rodzine, w imię fałsi;y„ 
wypadki targania - więzów maliefisk!cb. rzający soibie nowe stadlo, nowy d:>m, wych praw do szczęścia własnego, za-

- Gdyby twój ojciec wiedział, jak często zgoła bez troski o los opuszcz-0- nie mogąc łożyć na prowadzenie dwu sługuje na miano nikczemnika i na po­
r1ieznośnie się zachowujesz w szkole, n ego wspólmałionka - i dzieci. Nfo:--tz domów, wybiera OCzy'\\'łścle krzywdę teJ gardę - wówczas musianoby się lkzyć 
!:>}'łby osi\yiał ze_ zn:art~ienia... . "".'ięc mąż, opanowany żądzą zmiany w strony, na której mu Już nie zalety, czyn więcej ze zdrową opinją . 
. · - A więc mo~..i się cieszyć, bo Jest... mezdrowej atmo~!erze wspólczesnej legalnej .tony i dzieci. . Ni . . -. 
s•.wy... ·o d c h o d :• z i od żony i dzieci i Niekiedy dochodzi z tego ipowOOu ao e wystarczy ~nak sama opxma. 
~. . . _ • . / . Konieczne są PoWatmejsze rygon praw v_. .mernat zawsze w tym ce'lu, aby zwi'ą- rozwiązań dramatycznych. Częś0teJ -
FELJETON. ~acć swój los ~ inną kob~etą. BY-wa F od~ do nędz! i to do nędzy w dosłowuem ne. W "tef młerze wJ)l . ~ Już do laskl 

wrotnie, gdy zona w tymże celu porzu~a znaczeniu. _„_ lk ---'~ . J .ktyn st. · · z f - sł „-.. „za ow~J\lCJ pro e u awv o prze-i 

Tnn przy lort•p1"'anł1 m~ża. . namy akt. g(ly m~f,eiyzna ze er Sfepstwte rzuce..'tła rodzi wttl i . U u 11• - Offarą padają prtedewszystklem d.de- inteUgencii, zarabiający nostatecznle, a- · łponk W d ~:·.i-. esp°:y r A d'-A A. ·t t b 'ż t . -..ł b . ··ć rod • 3 d . : przez pos a e p. an e :i.xiuuuę. • 0-Charleston 1'' .w.Ol.a ttaU:czyciel ta* c. vuaw u rze a; J e me~rowe y wyzyw1 zmę -z z1ec1·, porzu- Jekt te b mt· 
kta~'z~ze w dłdnie i -kłaata s·ię -dam.ie, ~ ?~j~V:V .. bynajmnlej nfe są,. notowane w ciwszy żonę dfa mn·eJ kobiety, z całym n ~ • ~ . 
kt6rą ro!Zipoczyna taniec. 11tłczni·ow.ie" i 1e~neJ fytko sferze: zdarza1ą .sie one z~- bezwstydem i! cynirem odmówil Art. t. Jete!ł osdba:. kt61' zobowląia 
„uczenice" wstają % ·krzeseł i. ustawia.ją. równo wśród fnteligencji róż.nych za:wo- skrzywdzonej clęzko rodzinie jaJdejkol· no wyrokiem sądowym do wypłacania . 
,o;ię do. <:har1e~fon:a. Są ~a młode dziiew-. dów Jak ;wśród rzesz, pracujących fiz:yczl wiek pomocy. Wobec wyroku sadowe- alimentów dzfeeiam małoletni.m, małżoo 
ezęta ~ młodzi chłopcy, s1edząc-y: od raną. nic go patrałił ukrywa" swe dochody: ce, małżon·kowł, wstępnym . krew3ym. 
do zmierzchu priy aiktac:h sto1ący :z:a • . . \;i • • - • t „-t ty h"- ał'- tó ł ,_ ladą sklepową, a teru; po pracy „studiu- O bezpośrednich na~tępstwach cze- Moż;e ni'ema celu Ot>lsywać losów ICJ n e ,..„,,,..act c ~ · nuen w w ca o~l 
jący" natskładlliejs~e tempa dygotanr!a . Sto się dowiadujemy z kron.ik krymi-nal- Porzuconej i chorej kobrei'Y oraz 1eJ w ciągu trz~ nnesłecy od daty upra. 
odnóża.n11„. nycł!, cześcief z biur przeróżnych instytu przejść w daremnem staraniu sie o pra- womocn'łenfa się wyroku zasądzają~ego 

Najeleg~nts?..ą posta~~ na sari jest cji opi~uńczych. ce i 0 pomoc. Doszło do tego, it trOte alimenty, to uznana będiłe za winną po-
bezApr1zec~1be sd~ .„:r:i-et. fa· • • • -.J. J,eśli boWiem fakty zrywania wi~- dzieci zarabiało na tycie tebf'anlna ullcz rzucenia n>dzłny I ulegnle karze wlQZfe.. 

~ n_aJi ar ZleJ m eresUJącą 1~"" - · nla od Jednego ~ąca do roku albo ka-
fortep1arusita. Ma 011 głowę artysty, wy- · 
sokie, inteHgent111e czoło, „arysfokra- rze grzywny od 100 do 500 zł. . 
ty.cz.ne" ręce. Od wi·efo god7Jin si~dz:i W wypadku ~mego spełnteflf3, le l 
pr~y fortepian.ie i wł'.Pttknj~ ;,hMies·tpna! go przestępstwal '2a'W'S7.e ka.rana bed_złe -~-
shirn~y, foxtrc;itta. 0Val~nC'la , „Co pą.m wtę:denłem. 
ma.„ • Od Z!lller:r.chu w-;tee2lornego.„ Jut . . . 
niema.I pół11oc .. F <>rtepfanista nie wle 'Yię- OJctec, lub ma&a:, skaanl za; ~ 
cej, n.le odczuwa W'ięcej tego co gra„ Stał cenfe rod-ziny, niogą być J)01Jbawleni wła: 
się już tyliko wypukującą dźwięki ma.chi· dzy rodzic!clsldeJ f praw WY~Ch 
ną .. od w.czesnego p~łudnia ~rz.ewii11ę- czYnnycłl 1 bfem}'3 {sołtysa wóJta, bur , 
ło s1ę prz.ez sa·lę mno&t·wo fod:a , wyso- • . ' 

1 

kich, niskich, chudy~h. opasłych, wy~ mistrza, radneg? w radzf;e mrejsktej, ~~ 
twornych, t>rywial.nych, by nauczyć się sla ·na: sejm lip.)'. ' 
ehadesfona, schimmy, foxtrotta, a on Ten. kto przyJnde tłdeelto por"ZUCODe 
w_ciąż ~.ygrywał,„. „V dencia'··-· „Co pa- Pod swoJ2' opiekę ł 9Ycbowuje Jo 9tale l 
n1 rna... be dągU 1 du lat, ·'1 

A prze-cież przed laty 1en czło.wie4t - Z~m $ie świetnie na winie. Po smaku poznam gatunek wina.... z przerwy w P ·ę w wa.run I 
J:!rał co innego zigoła.„ Bacha, Beethov.e- - A ja na tytuniu ... Po zapachu poznaję numer dorożki. kach ~pewnla!ącycb rozwój fizyczny ~1 
na, Mozarta.„ Żył dla smuki, ałe nie - moralny dzfecka, zysku)e nad niem wta- i 
mógł z niej wy!Żyć... Pe:wnego dnia do- dze rodzlclelsk11 I mote dziecka Illo zwra 1 

stał na.kaz eksmisji, wałęsał się głodny cać rodzicom rzeczywistym. 
po ulicach miasta. wpatrywał siię w bair- D Ie. h . - . 
wne, świetilne re1k.lanty •. Gdy bi~ o- z Ie g rzec u Art. 2. Wmneppnestwstwa parm. 
siąginęła punkt szczyt-owy, otrzy.mał po.- . ' • cenia rodziny do od1>0weidzi.alnośct ~ 
sedę fortepianii$ty w „łan.ebudzie", ~- :o: gae pawlniCll pt'ÓCZ poszkodowanego I 
nej eufemiis·trcmie „s.m,rołą tańca" i od- O ł d b li oPf ekuna Jego prokurator R7.eczypospol.. tą~ gra cod~~~ od muer.zchu ~? półn~ w B il wallallll ran J przad frJbDDillBm tej Po1st1ej I~ pokoju tego re~na. 
~· „VafoJl'Cla , •• Co ~ m~.„ .. któ ~ · · 

. J:.. ~-~dy P? ~ółnocy wr~ d~ pod· oskarione1· o dzieciobó1· stwo matki. wmI ~ J łaktycm!e za;., 
mie1sikie1 kamierucy, w kt6reJ mieszka esz„~ . . _ . 
jako suMokator w rodzi~ rohotniczei, Warszawa, 18 lutego I Błąkając sie koło jeziorka Czemła· W razło mrlercl Jenego z małtonlr~ 
~edy marzy o W}'lkońc~mu pr~ cłzie· Z Jeziorka na Cze111iakowie wyłowili kowskiego, powzięł1 nagle straszne po.- i 1:1chylauta sii": PoZOSfalego przy tyciu 
s1ątk1em lat, •:rozpocz!1ei" symfon:Jl, któ- rybacy Z\Vloki noworodka płci żeńskiej stanowienie, które natychmiast wykona maltonka od dawania utrzymania sv;,-ym 
•'l . .z pewnosOJą U.Czy.Qil go sławnvm.~ zawinięte w spódnlczke. Powstały róż- 1 la. Rzuciła 

1 
dzieciom lub porzucenlła. ich. prokurator 

ne posąd~eni~, które roz~lal pr~do- dziecko do stawu- lub sędm pokoju jednócześnte z -wy-.:o-i 

Zemsta na nieSUm'eA wnik 20 kom1sarJatu Franciszek _ZaJdler. Odpowiadając przed sądem za stra- ze 1. n .... d . 
11 - ~ Znalazł ~1.1 n.a rączce dziecka wstą- sznv ten czyn, · )6aguzówna zalewała c . n· em sprawy cywi n ... , 0 zasą ~eme nym JekarzU. ~eczkę z napisem · się rzewnemi łzami. Nie chciało się wie dla opuszczonego d:tlecka alimentów pe._ 

"S. VIII. 101". . rzyć, te ta młodziutka, o miłej powierz- cłągme wi'nnego do odpowiied:da1noścf 
Zrozpaczony ojciec Tajeąmiczy ten napis badał przodo- chowności dziewczyna stoi p_od oskar- karneJ według art t nfnteJszeJ ustawy. 

morduje lekarza 
\1.v'.'i~ w sbzereżgu szpit~i idzkakł1a~ów po- ieniem z art 455 k. k., przewidującego !ll!!!!!!!'.!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 

• oztuczyc „ a wreszcie o · ry Jego zna cięż:1de wiezienie bezterminowe. 
· CZfWie w iakladzie położniczym przy S . . 

Sześcioletni sy.ni!ik pewnej rodz.iny ul. Karowej 2-a. . zczegolny 1!astr~J zapanował na sa 60 
włoskiej, zamieszkałej w Londyme za- Okazało się tam, że napis oznacza: h, gdy w obrome dziewczyny zabrały 
.;hor-ował na dyfteryt. Safa VIII., łóżko 101. Niebawem tet u~ głos po raz ~i:rwsiy w dziejach sądo-

kiQldJdalów na kat a 
w Czechosłowacji. Zawezwany ·leka.u zastnylmą,ł <biec. stalono it w sali VIII na lótku 101 powt wnlctwa polskiego 

t<u szc~epi®!kę i obiecał J:}aw:ić się me„ la dzi~wczynkę dwudziestoletnia Jani· dwie narai adwokatki. Praga. w Juty-in 
bawem. na Maguzówna. . Aplikantka Iwińska w wymownych Swego czasu rozpisano w Czechosło 

Minęło jed:uk ik&lka .godzin, a doktór Następrtego dnia ujęto ją i osadzono slowach domaga:ła się zmiany kwalifi- wacil konkurs na miejsce kata. O pasa„ 
nię przychod~ł. ·w więzieniu. kacjl czynu prżestępczego na łagodniej dę te ubiegało się 60 osób, które wnio· 

Stan pacjenta. się pogorszył, więe Maguzówua . padła ofiarą jakiegoś szy art. 461, głoszący, ii matka, winna sly odpowiednio udokumentowane po„ 
z-rozpaczon.y ojciec wezwał imlego leka- ptaka przelotnego. 'Oćl tej chwill tycie . zabójstwa swego dziecka niemałżeń- danie. Obecnie w wyniku konkursu zo„ 
rza. 'jei pod dachem .rodzinnym na wsi .. pod I' skiego, będzie karana więzieniem od 1 stał noWYm katem, po starym Wolf„ 

Było jut za pótno. \Varszawą było nieustanną męczarnią. do 6 lat. schUigerze, któcy poszedł na pensję) 
Dziedko mnarło skutk~em J.ekkomyśl· Przed momentem krytycznym rodzic~ Adw. Wiewiórska rzuciła pod zagad Franciszek Nechyba z Dobruszky, liczą 

aoś-ci lekarza, 1kt6ry w!ył niewłaściwej wyrzuclłl ją z' domu l p0dkład sociologiczny. cy lat 30. · 
surowicy. zakaiall wracać z dzieckiem. nienie głęboki Jest on z zawodu szeweem, praco--

Boleść rod2'kaw oie miała gta.nie. Maguzówna udała sie do Warsza· ; zwracając uwagę na rażący brak opie ... wał też jako tkacz, PO wojnie służył w 
Gdy taik ro<bina r·ozpaczała na-O. ło· wy. Gdy opuścila zakład prz;y ut. Karo- ! ki nad młodemf, nieślubnemi matkami, policji, a. ostatnio zajęty był, jako agen~ 

i-em zmarłego, ~i~wił :;lę s.p:raweĄ ~e„ wej, dziecko mialo 10 dni, Miała zamiar 1 na zmiany psychiczne, jakle w pewnych pewnej firmy ogłoszeniowej; W iaki spa 
szczęścia: • • ~dać :się z ,niem, do ciotki . na . ~ze_rąia- 1 momenta~h zachodzą. u kobiet i t. d. . sób choćb}'. jeden z tych zawodów mógł 

Na Wldok Mh61cy swego d~eekalków. Po drodze przypomniały Slę JeJ je i Oskarzal prok. Nissenson. rozprawle by stanowić zaprawę nowego kata I 
wpad .. ł zrozpaezony Qjclec w szał, powa„ dnak wszystkie gorzkie przeżyc. i. a z ro~ : Przewodniczy! sędzia K. ozakow. ski. kwalif.ikow. ać. . właśnie Jęgo na tQ. stano~ 
łił łekarza. iita zięmii~ i p:r:iooi 'lł mu fa.r· dzinl\, jak slę jej w domit wyrzekH, jak I . Sąd po naradzle w:vdal wyrok, ską~ wisk~ po~stanie~ ... ~~t.lpoodohQ.!Ą~ 
d1lo kuchenn.JIQ ~ .•.i fhj~~r wt'a·eJtć Z~brenill- ,· , . ZUJio/ ~~W_!lt. ~ 1 tft .;.~~"~..- -.v .._ _ ~~~~, i 

. ' , ' . 



Aspazja z PQczdamu. 
Z skandalicznej kroniki obyczajów arystokracji 

niemieckiej. 
Przeo klku tlnfamł okradziono do-I ~nanej w fotach berlińskic'h poo nazwą 

izczetnie wiUe mieszkającej w Poczda Aspazji z Poczdamu. 
,Ue · obok Berlina. pruskiej hrabiny von Kradzieży dopuścił się służący, Ma~ 

1 
.efningen. 

1 
Schwintzer. mtodz~utki i przystojny chło 

· Dama ta Qdgrywała po~ażną rolę .w pak, który może .tichodzić za typ zepsu 
~ciu towarzyskiem Berliną. tego do gruntu młodzika. I 
' W salonach jej bvwali arystokraci, Przed 4. ła,ty wpadł on w szpony hra 
fawni hohenzollernowscy polj'tycy; dy biny, która wychowvwata· go na swego ! 
-Iomaci i uczeni. kochanka, zaznajamiając od wczesrwj 

Hrabina Lefningen cieszyła się opi- młodości z kulisami życia. 
jJą czarującej ł nieposppłitej kobiety. ·Dwudziestoletni Max wyśpiewał sę 

Przed kilku miesiącami owdowiała dziam smutną dole swego życia. 
tez w dalszym ciągu dom jej byt ku:t2 . -. W rękach hrabiny - żalił się mło 
nią monarchistyczn'ych intryg duemec - bylem za·bawką. 

Dopiero kradzież, ·popelnion~ w wil- K~zata mi s~eln i~ć _najintY!llqi ~}!;ze 
1hrabiny Leiniirigen. odsfoniła prawdzi funkcJe _gar.d~r?bia_neJ. bita mnie mera.z 

wą wartość tej •• niepospolił:ej kobiety", do krwi, p1esc1ła 1 obdarowywała hoJ-
, nie. 
~ Sprzykrzyłem sobie to życie t 11ciek 

rem, zabierając z sobą podarowa:ne mi 
przedmioty. 

Skarga hrabiny }est tylko zemstą 
za opuszczenie jej domu. 

AROMATvczNA.MoCNAi WYDAJNA. Pomimo tej obrony sędziowie ska-
wsZtcHśWIATOWA nJ~MA.ISTNIEJĄCA ROKU176f.' zali ·Maxa na 10 mi,esięcy wi'ęzienia. _ 

' ·- -~, "~ ~„ 

'' USICI 
(Dzłełe sp6łc~e_snej kob Ie.ty• w am pi r a) 

Pełen rewelacyfnej treści · filin, obfituil\CJ w emo­
cjo;imjące t;ceny o aibem n11-pięciu dramatycznem 

Pióra znakomitego . ~ · Retyserji twórcy „Ben-Huraw 
BLASCOIBANEZA FREDA NISLO . . 
z udziałem aktorki. która zdystansowała słynną Glorję · Swanson 

GRETY QĄRBO, 

Chrapaniętnęża.po~o~ęm samobóiSł\Vil r.1·n1·a nJeg. an· „,·a 1· g··rz-.. B. -cz·n· . os· p fr::1nruu· ~IJ ~u 
zaw1edzione1 w mtłosct amervkanki. . U ~. il li u ._ . _. . . - . u u , u uinfll1~ 

Z <>ltna trzeciego p1ęłra prey ulky gentnym i bogatym, posfodał ied11a:k ~ W Ciągu jednej doby \V restauracjach paryskica 360 
· Rivoli w Paryżu skoczyła· na b.ru~ 27~Ie'l- gromną wa.tlę - w nocy igrzytał :ięba:tw. • • dł • 278 h ł · · ł ' · 
:· nia kobieta Missis 'E1faa J). Ginrd. Przez kiltkanaście nocy :i:;nos:i:ła cier„ męzczyzn J8' O nozem, , Z'aC OWa ·o SU~ OłeW aCCi• 

Zamach sam:Qłbójczy skończył się je- 1'1iwie jego żona te przera~I~we dtwięki, Wie, a tylko 39 UŚtąpifO miejsca kobietom . . 
'tlnaik względnie szczęśl:i~e. wTeszc!e S'tradła nad s<:1bą panowanie i 

Pani Girard złamała Sto!:>ie nogę, rę4 skQczyła z c ·:na. W salon.ie m-mc de Ti-aya, która u-t b,le:f-om, a byili to panowie powyfe) pięć--
kę i dwa tehra, żyć jednaik będzie i - Mogliście ~obie państwo pozwolić chodzi za jednt1: z najwykwintniejszych : dziesiątki. · · 
,wszelkie niebez;picczeństwo"'minęło. na osobne _sypialnie - rzekł lekatz, 1któ- dam paryskich, stand zakład wysokości Inna. pal'a z:ba<łała res tauracje ,i x.da~a 

Powód samobójstwa młodej i wyikwjn:t,. remu Missis Giratd wyspowiadała się ze 10 !ysiięc:y franków. relację, ii .270 młodych łudzi nie umiało 
:- 11ej amerykanki jest zgóła ,osobliwy, swych cierpień. _. Hrabia de Condiłlas twferdził, U; się zaehować -p:i:zy stole, 405 1Vęs:?lo do 

Przed sześciu la,ty \i.tyazła ona za mąt - Prawda, taikie proste - coś ipo- współctesna mlodzid zachowuje się bru- lokalu w kapelusza'!h na ~łowie, 360 ja· 
r.a :iiow~rsi~'0go kUJpt~,·.aile w im.ie~i~c dobneg'(> nie P:~s~ł~ mi je_dnak na mysi. taln.ie i psuje d~Wllllł oplnję o wy.iworno. dio noiem :i t. -O • . 
po siub1e uciekła od małzonika, ailbowiem Teraz bę<izie JUZ 1nac.z:CJ. śoi i elegancji franoo.i6w, . W lf)kal,ach tyoh panują tak brl.lh1Jni;. 
.chraipał talk straszliwie. .iź nerwowa ko- · Postanowiono natychmiast zbadać obyczaje, iżby prawy wersalczvk umarł, 
_bieta nie spała -ani jednej nocy. w .. y s p r~z e d spra.wę. "' . by z obun:clll&;. . . 
~ Próbowała się prze-zwyciężyć iikiińka- naJ·modniejszego fa•onu. li T.pwarzysłw•o, zfotone z 5 rpanów i 5 ·- ____ ...... _ _ _ 
krotnie wraicała do męta, chrapanie ie- ""' pat\ miało iohrać statystykę· brutalnego ~klO 
d!ialJt wprawiało ją 1w pailliczny lęk i Kaloszy Pepege zachowania się młodych frau;:uzóW. ' · - _ · , 
!WiS~kie próby z~ody były daremne. j innych 5 90 „ Wp;niki były gorsze, ni!Ż priypuszcia,„ Lekarz- dentvst a . 
. ·~. ~~ń~i~r~;tod!l:r:lępam Gh-azrd S!lil(g~~:!·; nis:ich .i wyso~ bhl~znoś. arj :r:~h°:a!0. ~~~:~:atich TaoaU"Z BAD An 
11VYszł.a ran:tómie zamąż. l-:ich oh~asach. w11zvs-~111 50 j skonstełinwała iii w ci'l!i>u doby zacho- . n U łJ niJ~ ~iJ 

_,_ "- _.J t ktcb w1elkośc1 od - 'ł, • r 1 k " - · ł d • , . Mł'O a para wyjc\rilla.ta rw if>1J'Uir6ż po- ' 1"-fagazyn Uniwe.-salny wało s1ę impertynene _o 1?5 m-c: zień- ' tódi' tlaw:rot I ~a Tel , 25„22 : 
~bilą, do 1Paryiża. ' . • . . .. I c.ów W011:iec .1kohiet, na iys1ąc mę:tezyzn, . , ' . .: . ·-, ·~· - ·, . _,... ,7'"'-
, Nowy jej małbonek był miłym. mtc:li-44 P 1„ O T R K O W S K A 44 żailedwie 39 ustąpiło swego miejs~ ko- i~~~l~~~~~~~~ 
~,_!!!!!, !!!!!!!!!!!!!!!!!!l!l!!!!!!!!!!!ll!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l_ll!ll~~~~~/~. ~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!~~~~~!!!!!!!!!!!!~~~~~~~.~~~~~~~~~~~~llll-~mm-=<~.~~ 

"-A propos, - wtrącił się do rozinO- 'cja, znałdowaty się w momencie mordu 
wy Ekman - co słychać ze sprawą w S'ranie ekstazy miłosnej. ~-----~-----·-----------~- y 
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„czarnej damy"? - Więc ' sądzi pan - przerwa ł l:k: 
- Narazie utknętrśmy na martwym rnan - że obu :tbrodni dokonała jedna i 

punkcie .•. Mam nadzieję. że dzisiaj już po ta sama osoba? 
sunę się dalej... - Bezwzględnie'.:. Na fo wskazuje „sy-

- .Dlaczego? stem" identycŻny do najdrobni.ejszych 
- Maskarada. Mote przyjdz.ie. szczegółów w obydwu wypa:dka.:h. ~a-

- Aha, pra'Wlda. Ale były przecie już tychmlast po znalezieniu trupa na PI 1cu 
od.owego ciasu dwi·e maskatady, a „czar łia1lera zbadałem Anasjewą. Zapr~e-;:zy-

29 na dama" ~ie przys2'ta. ta kategorycznie, jakoby miała coś wspól '. 
- Mam przeczuci'e, w dzisiaj przyjr nego z tym mordem. Pokazałem jej foto-

Nazaiutrz po opisywany.cą wyże: wy nie ńmożet od ki:iej wykudostać żadnych t~- dzie. grafję ublte]. Nie znała nawet 't'ej kob:~ 
padkach - Karc;! Wihdham-· i Ryszard zna w ym 1·erun „. . . t 
srk i d ·ei· o d Caf ' • .__ c d· i ż . ·1 • ·t ~ I ja takte.„ - wyrwał SJQ Wind· Y· .... man se z1 i w " ram e. pr;z;y . o o mn e, mam wra . en eł ze o i . ...... 'A kim jest właściwie zamordo\VCl.:-
ezarnej kawie. Z powodu wczesnej pory by;ła, zemsta dam. · 

d · . k · · , b r · I ·. ·1 . d "' h· • " AI t z Piasecki sr:>o~riał na» z uśmiechem i Tif!,? popołu mow ej, aw1arma... . y a niemal pu ~ Ja ta~ są Zv, c OCH't·"'" .e pa r ., : ~ '. ...A • d 1 ·t wk l ~Nie wiem Nie „.1 „teźli~ l""Y przy nt'"' . t T · d · · d .. J •• 1·k · 1 • p· k" 0 .1 · . • nA: nie ~IH;w:i1e z a . J,._, man mrugną . •P· ,„ "" . .~ " . v' ~ .aś. u l tow z;1eśćs1~ z,a~ Prp.:łi:; , \~.1 ibt Jda~ _<~mtsar.z p1asec,.!:" ~ nas naJ e•p1eJ pdo dm1 z·naezaco prawym okiem. poezem tadnyeh 'dokumentów, które . mogłyby 
Kl samo. ny go. .1,...za1mowj!1 się a. z tnJ.'Ormme. ozwvilsi, 2e go poproszę o 1 ?. 1 k · • f· · · stwierdzić iclentyezność.„ Jak wynik?.. z 
konsumc1ą bn"'z lektura. r.aszego stolika dobrze? Yr.na, awy ł zapy\a · · ·: · . . 

' q.u - -· · · · · ' • . - dubloru tntl$l1ata to być kobJ"' ta z le"'· ..._ Straszne, co się teraz na świecie ~ Proszę bardzo •.• · ~ A, co t~.m no:"'eg_o z tym morderw . · s · w [' 

dzieje - rzekł ,Ekman1 Qdkladając ., E~„ Ekman podszec'.! do komisarza, który, stwem u ZublmoweJ? Ciy ta starndia PO si~h fer.„ 
presss''. · stanąwsiy przy drzwlacb wejściowyc;:h, wiedziała jui~ dlaozego zabłla. ._.No, no, ciekawe ~ rzekł Windlmm. 

- Masz na myśli morderstwo na Po- rozgladal sł ę bacznie oo sa!l. - Raja Ąnasjewą? - 'Sfotografowaliśmy trup u i mamy 
łudnlowej? · ....... Dzień dGbry komisarzo·wi·.„ ,,...,.Tak.„ zamłar dae f.otogrąfję do „Exiprcssu ·.Mo 

- Tak ... bhyda,. potworność ... Stara _,,,,_. A, moje · usr:; l).nowarl.i1e„. ..._ Ona wca.Ie nie iabita -- odrzekł i~ kto~ poina i utatwl nam przez to ~1 1'-
kobiera za:bUa młodą diiewczvni:, prze~ Uścisnęli i;oble dfonie na powitanie. komisarz:• d,ztwo. 
gryzając Jej tetnicę ... N'iesłychar. e . . . - Pąn h.Qmisari, ja;k widzę, kogoś ........ Ja'k t~ - zawołali jednocześnie().., -Ma panią przy sobie? 

- ZdaJe sę. ie to ta czarna żyd6wecz szuka„. baj młoclz i,eńcy. - Tak ... 
ka, która tak się do. ciebie pa!Ha,„ ~ Znajomych„. Nie lubię s:m11 si edz!eć - Takie jest moje przekonanie~ mó - Można obrijrzeć? 

- Tak, W.rdzo porządna dziewczyna „ przy stoliku... · wił Pi;lsecki, zapa:laJąc papierosa - A - Proszę bardzo. 
- A ta Raja Anasjewa, co to za J e c4~ - A wiec świetni e się sktada ... Zaprn móWlę to tHl tei ias~dzie, że di.isiaj nad Pl'asecki WYJął z kieszeni kopertę. 

n~? szam do mojego. rancm•na Placu tJałlera znalezkmo mJ,odą Wy.cią.gnal z nfoj fotografję i podał ja, 
-Ta, .ttórej się tak przyglłdąfo.S, a I Plasec.ki vrzywitał się z Wiudhamem, dziewczynę, zamordowana w ldentyci'r Windha,mowi. Ten wzi~ł ją do ręki 1' po~ 

która cl :og?ś. prz.ypaminał1!::.. \ ---. Co slycha~. ::iohaterze „czarnej za uy snosób, t :. przez przcgryzieni,e tętni cia,l .og;lądac. Na.gie zatrz.ąst :·ię- cGhr, 
- ,tla. JUZ wiem„. Okropna s· o:i:u - ~o-, dki"? . cy na szyi... Jak stwicrdzit le)rnr;i.:, 1\''Jrl zlt.ladf i krtyknąl bez<lźw1ęczn i c: 

cha.,. T<>bila na mnie odrazu fatą.l rw wra ~ Dzięku. j~. Czt!k siG znacznie lcplcJ. j dr.:rstwo :zostn ło C1)konane jeszcze wczn- _· - ln'ka1 • _ , 
tęnjP· . . . n i~eli wtedy, kiedy mnie pan badal wl raj ... 'Wszy~tko wskaiuje na. to .• ż.,e dziat1łl - C-0 1 ~ f kn•.nn chwyci! • 

- Ci.eka:we, co Ją skloni:fo do o:md- ;zplt:rlu.. . tu osobnik s~k<>ualnl.e patoiog)C2ny, :sady ~- Swolki„nóv.'Tła ! 
11• tea'O-bestJa.łskłe2t>-mnrdu.~~ Poii.::Ja ~~.~~dzr,; - z.aśminl siG Pjasecki sta. gd)( .ohie ofiary, co w'ykazata sek- n.. c. łl. ,„ .., ' 
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Obóz • • Ja--oszow we Francji. 
---,:o:---

„ Wegetaljanie" - skrajna lewica wegeterianow- żywią 
. się tylko chlebem i sałatą. 

-:o:--

Tworzą oni gminę która nazywa się „Ziemią Oswobodzoną~'? 
Paryż, w lutym I daniu z podróży do „Ziemi Oswobodzo coś do zarzucenia: lekarz, filozof, socJo-

Ta mała poprawka oznacza coś wie- nej". log, polityk, aż do najprzeciętniejszego 
cej, niż zwykły pedantyzm filologa, jak- Przy czytaniu tego SlJrawozdania śmiertelnika, któremu nieraz daje się 'we 
by się komuś mogło wydawać na pierw mimowoli przychodzi na myśl, iż zreali znaki w szalonern tempie wirujące ży­
szy rzut oka. Nazwę powyższą wymy- zowanych fantazji pana Rmbault nie rno cie współczesne. Na Węgrzech np. pró­
ślil newien dziennikarz parysJ<i, który żna rozpatrywać w odosobnieniu, ale ja ba taka objęła szerokie sfery inteligen­
odwiedził obóz jaroszów kolo Luynes, ko jeden z coraz liczniejszych przeja- cji. 
w okolicach miasta Tours we francji. wów i prób ucieczki za wszelką cenę od Ludzie natury z pod Luynes zasłu-, 

Zgrupował ich tam od kilku lat Lud- dzisiejszej cywilizacji, prz.ed którą wszy 

1 

gują w każdym razje przynaJrnni.!j na to 
wik Rimbault, który podobno już „nie scy biją czołem, o ile idzie o niebywały uznanie, że „nie rozprawiają, lecz ro-
z jednego pieca chlel> jadat" i przyszedł I postęp techniki, - ale której każdy ma bi\\". · . · 
do przekonania, jak tylu zresztą innych • 'I 

przed nim, że ocalić rnoie ludilrnść je-
dynie powrót na łono natury w najdo­
słowniejszyem i iw..iSJU"owszem znacze­
niu tego pojęcia. 

Jeżeli idzie o sarno pożywienie, to 
wegetaljanie mogą uchodzić za skrajną 
lewicę wegetarian. W przeciwie1istwie 
do nich nie pozwalają sobie nie mówiąc 
już oczywiście o mięsie, nawet na takie 
produktu zwierzęce, jak jaja, mleko, ser 
i maslo. Jedynern pożywieniem ich 
prócz chleba, jest rodzaj sałaty, przy. 
rządzonej z 40 Jarzyn owoców i ko­
rzonków. 

Warto jest mieć takiego psa! 

l 
• 

Zgadujcie, co to jest? 

Na. wystawile „rn."1:t.t«Ht:L111_„ "" w „ a-_ 
ryżu w.k54 powyższy obraz z napiiSem 
„Mac:ierzyństwo . mdyisk'.ie". ' 

'Wtt „ www 

·f<ob:etat 
która nie uznawała 

spad obierców . 

P. Rirnbault wychwalał swemu go­
ściowi przepyszny podobno smak tej po 
trawy przezwanej „basconnaise". Ten 
nie przyznaje się, czy jej kosźtował, na­
tomast nie tai, że wzdrygał się na widok 
„chleba kompletnego" czan1ego i twar­
dego, a kiedy stanął w obronie białego 
chleba pszennego, posłyszał z oburze­
niem: trucizna! Pożywienie nie jest je­
dyną cechą wyróżniającą „ludzi natu­
ry" od reszty bliźnich. Znów za przykła 
dem tylu innych. wegeteljanie chodzą 
nago, zadawalniaJąc sfe małą opaską na 
biodrach, atoli na punkcie stroju nie są 
tak nifirzejednani, jak w kwestji poży-
1Wlenła. Podczas dni zimnych l dżystycb 
twkładają odzież więcej "kompletną". 

A Jakby na potwierdzenie znanego 1 

&>rawa. że sposób życia pociąga za sobą 
daleko idące rzeczy, wegeteljanie żyją r 
rw najzupełniejszej wspólnocie in puncto 
1stosunków płciowych. ów dziennikarz 
pok wal nad tern głową. ale w odpowie­
dz! otrzymał zapewnienie od p_. Rirnba­
alt. że Jego ,,gmina" odznacza sie czy-

We francuskiej miejscowości Vende 
11esse ·1marl przed rokiem zamo.i:ny wła 

i ściclel pan Lauferon, 1lozostawiąjuc 
spory qajątek i nieutuloną w żalu wdo-

stością obyczajów. a stosunki płciowe Pies ,,Sutr'. fif6ry zCfobyf ·w l·meryce pierwśzą nagrolfę szybtio~ci I przyniósł 
spełniane są przez członków gminy Je- mJ 10 ooo d 1 ó 
dynie z myślą o dzieciach, które nawia- swemu panu pre ę • o ar w. 
sem mówiąc, nie bedą nigdy znały ojca 

1au1 matki. 
- Jesteśmy d1a siebie wszyscy oJca DJ 

ml. matkami, braćmi, siostrami dziećmi aczego 
,...... oświadczył gościowi naczelnik gmi-

prezydent Coolidge 
;!c;b:~;,:;.J się oficjalnie „ziemią os- nie chciał przyjąć bogacza amerykańskiego 

Twierdzi on, ft podobny sposób ży- _ \ o ·odge'a. . • . 
:fa leczy wicie chorób i pokazywał tam 
temu pewną kobietę. którą wyleczył z 
paraliżu I krótkowzrocznoścL 

I kto wie, może byłby nawrócll swe 
to gościa, gdyby ten nie spotkał tam 
młodej kobiety. która spędziła młodość 
w wirze paryskim. 

- Co słychać na bulwarach? Co gra 
iq w teatrach? Jaka będzie moda tej_ zi­
my? pytała, przyciszaJa.c głos, aby jej 
nie posłyszał naczelnik. 

Znany-pnemysłowfec f bogacz arne jakiegoś pana. który PQdal się za pana 
rykatiski Horacy. Dodge, przyjaciel kró Dodge. 
la sarnochQdowego Poroa,_ zjawił si.ę - Ten człowiek - krzyknął,arncry­
niedawno w kancelarii prezydenta Sta kanin wściekły - to kochą,nek mojej żo 
nów Zjednoczonych Coolidga, z którym ny, węgier Brod.· Żona uciekła z nim o­
łączy go długotrwała przyjaźń, z·prośbą demnie · prżed rokiem zabrawszy mój sa 
o audjencję. Jakież było zdumienie, gdy mochód i 150 tysięcy dolar<)w. Nie mam 
sekretarz· pr:ezydenta oznajmił mu, !ż pojęda,· R:dzie się znajdują! ' , 

prezydent nie życzy go sobie widzieć. Jako świadków wezwd.no amerykan 

wę. • a kiakakrotnie oświad~tala, że 
pragnie się zabić, ale że ;ej spaJkohier 
cy grubo się zawiod:\. - fsto .nie przed 
kilku dni'arni do\rzymała przyrzecz1;n1a. 
Spieniężyła co się dało, udała. się -nad 
rzekę i tam wrzuciła do wod v rn116stwo 
pieniędzy złoty:;n 1 srebrnvch. za5 na 
brze~u pozostawiła 1rn3z z ;stno fo.rtUIJI\ 
w banknotach, które jednaK pocie;la 
przedtem nożyczkami na drohniutkie 
ka.wałeczki. patrząc, aż wiatr mnóstwo 
z nich poroznosi. poczern rzucifą su; do 
rteki i tam śmierć znalazła. Spadkobier 
cy ro~oczęli posz..ukiwania w wodzie, 
celem wydostania in on et, przedstawia· 
ją,cych pokaźną sumę. . . 

Przed skoczeniem do wody pani f„ 
mMjanda ,_ Bąr-hard. wdowa po panu Toll! 
saint-Lauferon. rozebrała się, prag-n.1c 
przyna.imnie1. swe .szaty pozóstaw:ć ;ta 
parniatke znienaw1dzonvm _spa4ko1J:er· 
com. 

. 1· 
nowa wyprawy do biB· 
-·guna póhlocnago. 

To zdecydowa_ło o syrnpatjach i po­
wról..i wszy do Paryża, ów dziennikarz 
(Jan Botrot) potępił stanowczo ruch 
wegetaljański za jego chęć brutalnego 
wyrywania ludzi z atmosfery cywitłzo­

.._ Prancuskie gazety doniosły - o- ki: panią Chatnvt. która icajdowata się Rok 1926 będzie stanoW1ł doniostt 
bjaśnił sekretarz że skazany pan został \\·ówczas w samochodzie i potwierdziła datę w historii odkryć na biegunie pó~ 

\vanej. 
Na przyjęcie podobnego poś.więce­

.1ia trzebaby być świętym rrancisz­
..::lem z Assyżu, albo jeszcze czemś wię­
<:ej - zakokludował w swem sprawoz­
~tJdM •- pMB i &4JQijMifMll !llmiDM 

Sześć oparacH w 18 
godzin. 

w Paryżu na kare więzienia. zrznania pana Dodge. nocnym. Amerykanie słusznie szczyci 
- Ja siedziałem w więzieniu? za co? - Samochód, zeinah - prowadz:t sie· rolą, jaką w tej dziedzinie odegra) 

;>. Bro<l. W policji podał s·ę za mr. f Jo<l- ich współrodacy. Nie ustają oni w dal 
l tn-:-. Zda. przejechkanNie. samdochodt ~rn , 11- ga. szej pracy organizując nowe wypraw~ 
,e 1e1 z1ewczyn i. 1ego ne o Jest a- ..._ Dlaczei;róż pani wó\\·~zas nie spro- których cele.m jest zbadanie ok.Ó!Jc po 
merykanima, ciągnął sekretarz - by zo stJwafa tego kłamstw:ł.'' - spytał se;- biegunowych pod względem oceanogr 
staw1 .1ć dzie~·czynkę po takim c~ynie dzia. . ficznym, geOlogkroY'lU, magnetyczny-

na u JCY i uciec. . - A~h. - odparła p. Chatn:)t - m~. i innymi. . 
Mr. Dodge byt oburzony: s~ałam. że skoro zas~t!PUil! pan! m~ia,, Jedn'a ; tych eksI>edycji. na które 
- Ależ panie! - krzyknął - - to ja- ;noże przvbierać le~n nazwisko. czele ~toi Mac Mlllan, Tictąca wielu· u 

kieś ohydr1e oszc1erstwo. Ja od trzecb .iako drugi świ1dck ?eznaN ~Ok'Jiów czestn~ków. wśród nich wybitnych sry 
lat nic bylem we f rancji. Ja to wyświe ka rcini Dodge. pann.i Cheval:cr. cjalistó\v z różnych gałęzi auki, posfa 
tlę! · - \V hotelu wied;..!cl;~mv wszysq; dam. hi. w swem gronie dN"ie kobiety 
. \V trzy dni pc)źniej parowiec luk5u- ii. p~ u. towarzvszący pani Dodge n;e miss fauCt fisher i Mrs. Metealf, z kt 

Słynny bokser Jack Dempsey, "za- sow:v wiózl pana Dodir-e do Europy. Za- jest jej mężem, ale. na wvraźn3 jei żą- rych jedna jest kuzynką, ą druga żon; 
chorował na zatrucie krwi w lewem ra meldowat się w policji parvsk ie.i i oświ:id danie tvtutowaliśmy ,~o mr. Dodge. jednego z uczestników w:rprawy. 
mieniu. Niebezpieczeństwo było tak czyt, że dnia 1 maia, gdy miał ,-nicjs~e - Sprawa jest ·wyjasnlona - °'~wiad Badanie bieguna zac~yna w!doczn~ 
wielkie, że w przeciągu 18 godzin chore wypade~ z dzie;vczynką, on .. Dod;gc z1,iaj cz:vt sędzia - może pa:i spokojn!e wra być ·modne wśród ame~kar~k. trakm 
mu zrobiono sześć operacji i ob~cnic 1' dowal się we \\ ł os zech. c.c więc ll !C mod I cać do Ameryki. r !ą to jako nowY rodzaJ sport-., bo i · 
nicbezpiecz,ei1stwo minęło. Kursują po prz~jechać nikogo w lasku Buloti~k:m. I - O. nie! -- zawołał mr. Dodge (_ drusdej \vyprawie P.Od wo~zą "'tffnąm 
::;?oski, że choroba Dempsey'a jest na~ Policja zbadawszy raz jeszcze ~·atą I nie wróce, dopóki nie s-chwycę ~ro<*. ! I' bierze również udział kob1et:i. 7:aró~ 
stępstwem zatrucia, jakiemu uległ przed 1-prawę, do, zła do \'Vnioskn. że 1 maja w Zdanie to nie jest bynajmniej' lat\' ·.e, no jedna, jak drug'.l eksJ?cdycia t01·ją z 
walką z Tunney'em. Sam Dempsey jed ł samochodzie, który przejechał <lzi·~cko gdyż mr. Dod~e li, zniku<d \\'raż 'I. t , - podstawe opcracy1ną polnocna. luI~ 
nak z~rzeczvl tym pog!oskom. siedziała żona Dodge w tC>warzystwie 1 wauyszką, z Paryża. ' _ d.ie. · -



Ł.Z.O.P.N. dal swym delegatom na walne zgroma- . 
dzenia P.Z.P.N. w0;./nq rąką. Franc1a szkodzi sportowi polskiemu zagranicą, gdzie 

-:o:·---

Łódź głosu.ie zasadniczo prz~ciwko utworzeniu Ligi. . . „ i i~k może 
Lódi, 18 lutego. Godna jest podkreślenia myśl zmody- I woli rącza} pohmo~ N1emdcomt, „aby.,. ty/ko Polaków 

. : . · fikiwania mistrzostw w następujący spo zepc nqc Z pro es OtU S1awy. 
Na p1erwszem pos1edzeruu nowoobra- sób: · 

nego zarządu ŁOZPN, które odbyto się w · l) przeklasyfikować wszystkie kluby . Ogromnie ~afrapowato w~zystki~h ski i t. d. odnosili sukcęsy Zilgranic~. 
c:!niu wczorajszym w obecności wszyst- . . . . . . . Jeszcze przed kilku laty, gdy się dowie- przeważnie we Francji, 

. t , d d 
1 

~ , . p1lkarsk1e, 2) zm111eJszyć okręgi p1tkar- diiano jak 'niesportowo i niesympatycz- prasa francuska nic o tem nie wiedziała. 
kich .cz onk~w zarzą :1 oraz e egatow skie o 3 a mianowicie, znieść , okręgi vVi- nie za~howali się francuzi, jako gospo- Prasa angielska, belgijska, szwedz­
Ł~dz1 na w~Ine zeb.rame ~ZPN :' Kra~~- leński,, Lubelski i Toruński 3) zaliczyć do da~ze i~prez sport?.wych :wobec :-awo-1 ka, amerykańska, wtaska, ba, niemi ee· 
wie, omawiano między mnem1 spr~wę klasy A 'z Warszawy 3 kluby z Krako- dmków 1 e_kspedycJI ~olskich. J?uzo ha- ka nawet, z calem uznaniem przyjęła 
zajęcia stanowiska na zebraniu krakow- 2 ' L 3 0 , · ' Śl k ? lasu narobiły echa igrzysk zimowych triumfy sportowców polskich w Londy 
skim, eo do wniosku zarządu PZPN doty- wa ~ ze . wowa ' z . orne~o ąs ~ ;· ~ Pirenejach ": ro~u 1924, a także wie- nie (Kostrzewski, Grunęr, SzydłowŚki) 

. . . z Poznama 1, z Torw11a 1, 1 z Łodz.1 ... , sci o zachowamu się francuzów podczas Antwerpji (Konopacka), GotOrborgu 
czącego zmodyfikowama doty~hczasowe kluby razem 1 4klubów, 4) z pozostafycb Olimpia~~ w 1.924 roku, gdy kolar~e poi (Konopacka), Nicei i New Yorku (Kró­
go systemu rozgrywek o mistrzostwo klubów dotychczasowej kl. A., utworzyć scy pobib druzrn~ francuską,. a h1ppicy likowski, Toczek, Szosland), Wrocła­
Polski, umieszczonego jak wiadomo na kl. B plus najsilnieisze 2 kluby z dotych P~łs_cy zdobyh 1edno z pierwszych wiu (Repr. Lwowa). Natomias~ o. nlepo­
porządku dziennym obrad PZPN. . 1 B . -dod , kl A. mteJ~C. wodzeniach polskich rozpisu1e si~ 

. Jak jui podawaliśmy decyzja walnego 
~gromadzenia ŁOZPN zmierza do zmody 
fikowania mistrzostw w ramach PZPN z 
tyin jednak zastrzeżeniem, że o utworze„ 
piu ligi w jakiejkolwł-ekbądź formie mo­
wy yć nie może. Ponieważ jednak wal­
ne zgromadzenie ŁOZPN nie . wysunęło 
wlasnego projektu reorganizacji mi­
strzostw zarząd ŁOZPN postanowił, iż 

delegaci Łodzi s~osownie do uchwały 
swego \Valnego zgromadzenia głosować 
będą przeciwko lidze, zaś \V sprawie 
projektu reorganizacyjnego, pozostawił 
delegatom wolnq rękę. 

czaso':'eJ k . . i ac. rezerwy . • · . Nie· bardzo byta zachwycon~ sprz?'.' ,,sprzymierzona" prasa najwięcej. Nad-
(noweJ). Rezerwy w razie uzyskania ty- mierz.ona Polska, gdy prasa domosła. IZ to wiadomości i informacje o polskim 
tutu mistrzów nie mo~yby być zaliczo- praw1.e podcza~ zwycięstw ~olaków za sporcie mają francuskie pisma sporto­
ne do klasy wyższej 5) z pozostatych pomn!ano chwilo~o ~yw}e~1ć sztandar we niedokładnie i błędnie. Bardzo przy 
kl b, t , kl C 6) 1 t k polsln na maszcie ohmpiJsk1m .1 zagrać krem jest stanowisko jednego z najwięk 

u o': u wo:_zyc · •. ws rn. e prze hymn P?lski. Trzeba. było dopiero ~ro- szych pism sportowych francuskich 
klasyf1kowarua wszystkich klubow, roz- testów i demonstracd, aby przyjaciele „!'Auto" wobec Polski. Ostatni arty. 
grywki o mistrzostwo kl. A. odbywały- polityczni spełnili obowiązek gospoda- kuł w „r Auto" o polskim kolarstwie t 
by się w 1 grupie, czyli że w okręgach rza

1
i sportsmena. 

6 
F ł stanie dróg w Polsce był wprost wrogi. 

A"'b t b . . d . k" oto w roku 192 znowu ranc,a ze Tak wyglądają stosunki w państwie 
-vu ywa Y Y się Je yme rozg-ryw i 0 swoją sławetną p Milliat prezesową · 

mistrzostwo kL B. zaś miśtrz kl. B. wal- międzynarodowej • federacJi sportowej sprzynuerzonem. r., 
czytby w końcu roku ż klubem kl. A. o kobiecej, spowodowała świadome utrą­
wejście do U.gi. cenie ś',V'iatoweg~ re~ordu Konopa.cldei. 

aJk z powyższego wynika ligi jako Ody zas polscf J~zdzcy. zdobywała tau-
„ • • •. , ry w New Jorku i zajęh pierwsze mieJ-

oddz1~1eJ orgamzaCJ1 two:zrc byloby sce przez wywalczenie puharu naro-
zbytecznem. dów, francuzi, jedyni konkurenci o pier ... 

- wszą nagrodę, znowu nie umieli choćby 

Co mówi o bidze dr. Centnarowski. 
Wywiad z prezesem P. Z. P. N. 

z kurtuazii ukryć swego niezadowole­
nia. Prasa francuska również tsale igno 
ruje Polskę, albo pomniejsza wszelkie 
sukcesy sportowe polaków. Francuzi 
szkodzą SPortowi polskiemu zagranicą. 
gdzie i jak mogą. Wolą raczej pomóc 
niemcom, aby tylko polaków zepchnąć 

tódź, 18 Jutego. mienia, utrudniające prace. Na walnem Gdy polscy sportowcy wybijali się 
Prezes P.Z.P.N-u, p. dr. Centnarow- zgromadzeniu postawiony będzie wnio- zagranicą, - prasa francuska milczała. 

Zarząd -r;w. poi. zw. sport., cllcąc, 
wpłynąć na zmianę stanowiska prasy 
francuskiej wobec sportu polskieg.Q (co 
szkodzi wybitnie Polsce na terenie mię 
dzynarodowym) zwrócił się o interwen 
cję do ambasady polskiej w Paryżu jak 
i do poi. zw. dziennikarzy i publicy„ 
stów sportowych aby postarały się iżby: 
większe pisma sportowe francuskie mia 
ly w Polsce korespondentów w czell'! 
ułatwićby należało im zadanie przez oc. 
powiedni dobór sił. 

ski oświadczył prasie ligi co nasiępuje: sek o zmianie dotychczasowego systemu Gdy Zietkiewiczowa. Kostrzewski, 
"Liga nie powinna w ia.dnyiµ wypad-

1 

rozgrywek, który jest już znany szersze- Szydłowski, Gruner, Jucewicz, Klein­
ku powstać, byłaby ońa bowiem swego mu ogółowi" - końcriy prezes dr. Cent· adel, Miickenbmnn, Królikowski, To-
ro.dzaju państwem w państwie. , Stara- narowski. . . (E). czek, Szosland, Konopacka. Czetwertyń 
niem P~PN;~ bę~e nie dop~ścić do ąww.1p+:fl:>t'WWWfiiW!lW?M'WMW M 
po~stania lil!1, gdyz rozłam, ktory wów­
czas wyniknie, nie; może podziałać do­
datnio na podniesienie sporta, osłabiajęc 

l1* Mrm+w fU:S:&!i&MA 
WS!!!l(PM -... ~ l 

siłę organizacji i tetno pracy. Wiadomo 
. wszystkm doskonal•, · że rozdrobnienie 
: nie przynosi nigdy J)ozytyw1!ych wyni· -Tam, gdzie nasi narciarze zbierali laury. 
· k6w, dlatego też, ahy nie zniszczy~ do­
·robku 7 lat starać się i dątyć ·będziemy 
zapobiec rozłamowi. Bur.zyć jest łatwo. 
ale budować znaczni~ trudniej. Zreszt.., ~ 

" c~as jest również ~ard.Lo- nieodpowiedni i 
dziwić się należy, że w okresie przed -
ol~pijłkim. w którym powinno 8-ię ·wy­
łęcpie myśleć o jaknajlepszem phygó. 
towaniu - powstaję podobne nieporozu· 

W Warszawie powstaje 
związek 

pin~-pon~owy. 
W ttledziel~, dnia ·20 b. m. w W ar­

lzawie odbędme sję walne, zebranie dele­
gatów klubów UPrąwiających ping-pong. 
_ Zebranie to ma na celu utworzenie 
~olsk;iego zwiąmcu pl·ng - , pong<>wego ~ 
&edzibą w Warszawie, Na porządiku 
dziennym niedzielnego ze'bt:.~ie znaj.duje 
-1ę sprawa przyjęcia si.atutu i -wv:brania 
zarzą<lu związku. . · 1 

Echa fuzii klubow żydow·­
skich w-Łodzi .. · 

Łódi, 18 lutego. 
W zwi,ązku z rozih:cieni slę pr'ojeikto-

1nl:o.ej fuzji klubów żydowsikiich a miano­
wicie: Hakoahu, Bar-Kochby, Hasmonci, 
Kadi.ma.hu i Samsonu, doszło jedynie clo 
fuzfi międ~_ ż. K. S. Hasmonea i Bar -
Kochbą. Wszelilcie wstępne formafoosci 
w tej spnwie zostały już załatwione, i 
eekcja piłki nożnej tych dwu klubów no-1 
rić będzie z dnl-Glm dz· siejszym nazwę Z. 
K. S. Hasmonea przy Bar - Kochbie. 

·Mdoti ua mi ~·lscowo~ć szwai·~rsłią <\ros~ "'"zie w ubiegłym mksiqcu brati udział w konkursie sK<)'ków trze) nasi narcia­
rze: Sieczka - Gąsienica, A. Krzcpcnvskt i Zytkowicz. Konkurs wypadł naHcpiej ze wszystkich konkurencji w SzwaJ• 
carji, w których uczestniczyli ci zawodnicy. Sieczka zajął III, Krzeptowski VI, a Żytkowlcz VII miefsce, co uznano 0•1 

2ćinie za h.l\fdzo zaszczytne wy1tłki dla polskic20 narciarstwa. 



Jest on zwolennikiem odbudowy cesarstwa 
niemieckiego _ 

i ostro występuje pr).eciwko uszczuplaniu armjf 
niemieckie.i. 

W da.tszym ciągu swego pt:z.em6wie-
Berlin, 17 lutego. n.ia generał Heyes ostro wystąpił prze-

W kom~sji głównej reichs.tagu od'by- d~ tym proje.ktom r form reichs­
ła się dziś dysikusja nad budżetem reichs- wehry, które dążą do uszczuphm:.a sfanu 
wehry. Sz.ef reichswehry generał Heyes I.iczebnego armji. 
znany z dotychczasowych swych anty- W końcu mówca oświadczył, iż wia­
polsikich w,i'tąpieó., wygł0&ił dłu:ż:sze domem jest, iż barid.w wielu oficerów ar· 
prz~?wi~niie, wy~azują~ konieczność u-

1 
ntji niepiieokiej uwau usitr6j. mona:chi­

sumęc1a meufnosci ze strony społeczeii- styczny za lepszy od republikań&lciego. 
stwa względem armji. Jed:nakze szef rechsw.z:hry zastrzega się, 

Zdaniem g~aerała H<..yesa stosunki że sprawa przekonań oficerów należy 
ml ędzy armją, a społeczeństwem winny wyłącimie do nich. Cdy ton przemówie­
być Łak~e, aby cal~ na.ród· w razie po-! nda. generała Heyesa wskazujie wyraź.nie 
trzeby srJ:anął 111a usługach ainnji, podob- ii; jest on 1JW01enn&iem odbudowy da-
lllie jak to było w rOiku 1914. W!lle:go cesarstwa niemieckiego. 

Gabinet angielski 
obraduje nad stosunkiem 

Anglji do Rosii. 
Londyn, 17 Jqtego 

W dobrze poinformowanych angiel­
skich kołach t1olitycznych twierdzą, it 
!{ahinet obecułe zajmuje się sprawą sto 
sunk6w rosyjsko - angielskich. Niektó­

-------------------------Wyk •z wygranych I stawek przegt11dat motu 
codziennie d•rmo w tedynej najwlęks 

najs~arszej l najszczęśllwszeJ ko1ektarze 1 

E. LICHTENSTEIN I S·k•, 
W•r•z•wa, M•r•z•łkow•k• ,,_ 148 1 

lub w oddziałach kolektury: 
Bie1a6ska 3. Krak, Przedm. 37, 1 
Królewska 43. Nalewki 42 

L6di, Piotrkowska 72, Om. Grand Hotelu. 
UWAGA: Losy do 1 k1. 15-tej Lot Pałls•w. \ 
14 tamte jut do nabycia. Wygrane pow1ększo- 1 
ne z 12 mtljonów na zł. 18 milionów. PoPJt ' 
wielki. Przewiduje się brak losów. Radz my 
po~pleszyć się z kupnem losu. Czas nagtJ !IJ 
Cena losów nie zmieniona t. j, 1/4 Ił. 10, 1/61 
zł. 20 l/l zł. 40. - Firma egz. od r, 1835 

Konto P. K. O. ~374 

I Wielka w1grana zł, 200.000 na nr. 57CJ 18 1 
• padła w naszej kolektur~• 1 

14 lotarJa państwowa 
l. 

V klasa- 8 dzien ciągnienia. 
rzy z ministrów s., za przerwaniem ro- W ósmym dniu ciągnienia 5-ej klasy 
kowa11 handlowych. inni posuwają się 14-ej państwowej Ioterji klasycznej. 
nawet tak daleko, i.i żądają zupełnego główniejsze wygrane padły na numery 
zerwania ~tosun1H)\v dyplomatycznych. następujące: 
Ze wzgl1,;du na hak. jednomyślności w 25.000 złotych Nr. 52750. 
poginda\!11 gahinetu 1miana obecnej P\1- 15.000 złotych Nr. 20814. 
lityki rosy;skicj ;es: mało prawdopodu- 10.000 złotych Nr. 78023. 
bna. 5.000 złotych Nr. 7082. 

Zastraszający upadek 348~8 3502~19~otych na numera: 64U 

mora)OOŚCi . Po 2.000 złotych na numera: 1864i 
19114 54168. 

'N Leningradzie. Po 1.000 złotych na numera: 1491 
Ryga, 17 lutego 1813 2950 16126 24850 24951 25345 38121 

d , 17044. 
'Według ostatn-tgo spisu lu nosci Po 600 złotych na numera: 829 3820 

ilość mieszkaftców Leningradu wYnosi 6007 14900 19276 ~ 24952 30708 38787 
obecnie 1,614.000 w tern 53o,ooo stano„ 47502 55004 59353 ;63770 75327. 
wią przyje~ini. rekrutujący-się przewa- Po 500 złotych na numera: 881 1184 
żnie z wieśniaków i poszukujących za- 12345 14328 · 18724 231 .. 52 24218 2ófg8 

. robków. Zastraszający jest upadek mo-

Kr I k 
· I' • • b d i .„ ralności. W je-Onym domu noclegowym 29141 33066 45767 52958 53896 60 85 W.a.wa Wa a po ICJI Z an y -ami stwierctzo.no obecność 1,380 prostytu- 63495 69410 10143 101s2. 

k kt h 70 n c b to chorych Po 400 złotych za numerami: 2780 na Ull·cach Lwo te • z or,YC -ł'ro. y - . w a. wenerycznie. 3037 3667 4772 5997 -9608 10939 113~ 

L .k . ł 12131 12923 14158 14536 15804 21954 
• . Lw6w, 18iut~ - f Kigał ucł1!kająeego Huka i dał za nim O{Ol zginą 22172 24597 24692 28945 33807 35523 

. Wczor.ai po pó1n.ocy roze.grała ~ę„na szereg strzałów, z których jedell ugodził . w· O.C· za~h matki„ 35645 39055 39859 44817 46191 50044 
UJLcy Legij.onów ·ktrwawa walka pohcp z Hub w nogę. I - 51369 54623 57138 61322 61393 62861 
bandytami, zalkończona śmiiert·elnem po- Bandyta pokiereszował n~em zastę- · Paryż, 17 łutego: 66169 66659 67852 68355 68821 71369 
r anieniem dwóch •6b i pokaleczeniem pą.ią<:ych mu drogę doroiJkarzy i pod g.ra- · Wo~oraj ina lotni:sku w Audun le Ro. 72463 73870 73904. 
czterech. dem kw dwóch posterunkowych u~łekał ma.in zdairzyła się 'katastrofa samolotowa. Po 300 zt. za numerami: 217 l380 

Powodem awantury było zajście po- w łderun!ku teał.ru Wiefilclego. U wyilotu której ofarą padł lotndtk, za.bijając się na 1398 1697 1954 2330 2538 2603 2633 
JD.iędzy notowanymi policyjnie osobnib.- anq Furmatistkiej odwrócił się nagle i miejscu. Na lotnisku była obecna matka 2878 3238 3552 4397 4601 5038 6041 6288 
,..- i Kazimierzem Huikiem ii · W.i!Lhelmem dal dwa strzały do ści~ająeych go p<>- '. piliota, w której oczach z pośród szcząt- 6293 6542 6975 7597 7661 8552 8679 9724 
Emerilem, a właściciielami hotelu Zim- stenmkowych. W tej chwili jedna z kul · ków zdruzgotanego aeroplanu wydoby- 9975 .-10519 11392 11404 11558 11658 
~nermannamd, których obaj opryszki po- u.godz.iła osławionego pościgiiem Huka w wano ·zwłoiki syna. 11810 12080 13016 13298 14127 14663 
ranili nożami. pierś, kolo serca, skutkiem cug.o runął Dl11RlllllmnwmriiPllWm11J11•••••••••••••••••••••••-
pas~~i!k;;y ~==~~d!! :ki~:nt\!!t;:~er~d;~ę~~naw LECZNIC A I Ce DT . sprzędaty dełalicznef 

za tuzin: Nr 1203 1 dot amei 
OLLA jest ud 1wodnłono naj. 
starszą przodutącą marli:' 
śwlato11. ą. udowodnione naj­

z bandytów rozciął łwal'% 'Od ucha do Zbiegłego Emznet1lego ujęła policja lekarzy specjalistów I gabinet denty-
ttst. Tarnawski mimo otrzymania rany ad ran-em. - styczny nrzy 06rnvm Rynku, -

Piotrkowska 294, tel. 22 891 
przy przystanku łnmw. pabjanfcklch), 

przy1muje chorych w ehorobach wszyst· 

C A S I N O kich soec1alności t>d g. 10 rąno do 6-ej 
oo poł. Szczepienie ospy, analizy (mo­
czu. kału, krwi, plwocin etc) operacje, 

Dziś i dni następnych I 
Niesamowita opowieść łllmowa, osnuta na tle najnowszego ar­

cydzieła znakomitego powieściopisarza 

H. H. EWE RSA 
(autora „ALRAUrtE") 

STUDENT 
z PRAGI 

w której główną rolę gra najgenialniejszy traizłk światowy, 
bezkonkurencyłny aktor ostatnie) doby 

KONRAD VEIDT 
Momenty peJne satanicznej grozy, ścinające 
========krew w żyłach!::::::;==:;======== 

~:J~'nr~:.y Zielona Papuga 
wykona specjalnie utotony repertuar składający stę z bapitalnych 

piosenek studenckich. 

Symfoniczna orkiestra pod dyr~ L . KANTORA. 
POCLĄTEK O GODZ. 430 

01>atrunkł. 
Porada 3 złote. 

- Wizyty na mieście. -
Zabiel:(ł i' operacje od umowy. Kąptete 
świetlne. Naświetlania lampą kwarco­
"''· Z1:by sztuczne, korony złote, pia· 

tyno,•e i mosty. Roentgen. 
W niedziele i święta do godz. 2 po poł. 

Zast~pstwa i zlecenia 
na Lwów 
przyjmuje 

Maknmman Rn~in!ł~in 
Lwów, św. Anny N'!1 3. 

-
Na żądanie· powatoe referciicje 

Od zaraz·-.-sprzedam 
z wołnei ręki dobrze 

utrzymana 
1 utz,dl;enie kilima• akie 
l masZ'Vn pol'lcz.oszniczych 
l k11ie11łą. 
1 masz.vnę do szycia 

l 1 umy \valnię ·z lustr~m. 

I 
Zgłouł:nie proszę kierować do Ma 

~istntu Re!!oino Wlkp. 
i.. (-) MUSlYŃ°SKI EuZRKUTOR 

MIEJSKI. · 
wmr 

bezplecznłejszą. 

OLLA ma udowodniono naj; 
wfeksze rozpowszechnlenff 
Pełna gwarancja za każdt 

sztul<e ...••..•.•• , ••...•...••.• „ .•.......• 
Dr. 

L 'ry~uaki 
Zawadzka NI 1. 
Telefon Nr. 25-38 
Chor<>by skórne 
włosów. wenerycz· 
iie i moczopłciowe 
(leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 

1 -promieniari 
Rontgena. 

Prrrimuie od 9-2 
i od s-8 

Dla pd oii4-6 
Oddiielna pocze· 

kalina. 

Dr. med 

lUBHl 
Cegielniana 43 

Teł. 41•32. 

Cbaroby skórne. we 
llfJtm mlltzaDłCIDll 

LeczeJ1ie sztuc:z• 
nym słońcem wy· 

iynowem. 

Prlvimuje od ' 

g. 8 do 10 rano 
i od 5-8 w. 

Dr. med. tokazja ! 2 ptace za 

BRIDN nia: '~) ::g:s:~e:: 
44 łokci złp . 2 500) 

1

2) front 44 łokci i 
głębok. 54 łok1=i 

Południowa N! 23 (złp. 2.000). Wiacfo· 
teL 40-26. mość przy ut. Brze• 

Specjalista chorób zińsk~ej 1{, 138 w 
skornycb t wene· sklepie kolonJalnym 

rycznych Le~zenie 19 
światłem, (Lampa • 

kwarcowa ohuwte trwałe_. 
_ Przyjmuje zgrabne. taruą 

od 9 do li rano na raty. „KredP.· 
Nawrot 15. 1 p. ] 

i od5-8w. !-----­
------patrzebna zaraz ma 

mkurzystka do 
_ Lekarz- dentJsta 1zakładu fryziers~i&' f. HOIOWiU. Igo, Rz~owska 6~-
przyjmuje w· lecz. flllllll 
nicy przy uL Piotr. 'Poznań 

kowskie'j 294, l T '" 
codziennie od godz. oruu, 

2-7 wlecz. By-1go1zq 
i bme m•aata w P• 
znaAskiem na Po-

1
1morz:u odwiedza w 

I Rozma lte 'sprawach hani11o. 
, wyc~ %dolny hanr -r•••11i
1
dlowiec chrześcil•• 
nin P.rzyimi• d1 

Przystojna iriłell- sptz · daty artykutf 
genina kobieta nada111ce się na ' 

lat 30. pragnie po- tamtejsze rvnki. 
znać Wj'twornego P .erwszouędno re< 
zamotnego pana fereocie Oferty sut. 

Oferty .Czwartek• „Prowizja• do adm 
w Republice. .Repablijd.• 31 

Prenumerata· w Łodzi zł- 4-00 mleslecznie.-Zamlejscowa 5 zt 
• miesięcznie.-Zagranicą 7 złotych miesięcznie-- Ogłoszenia: 

========== Odnoszenie do domów 40 groszy . 

Redakcja I Adminlstracła. Piotrkowska ł9. 
Telefony rednkcjl Z7-2.t. 36-U, 36•4-ł 
Te!elon administracji 22-U ..... _. . - -

Godziny !>ttY.ieć redaltdl 6-7 
~o poi Rękopisów n!c;:amówio· 
u~·c h nie a;wraca ~ie. - .... -

ZWYCZAJNE: 8 gf. za wiersz milimetrowy (na stronie IO szpalt). W TeKSCie: 
40 groszy za wierz milimetrowY (na stronie 4 szpalty). Zaręczynowe I zaślubin. PO 
tekście IO zł. Zamiejscowe o 50 proc Zagr. o 190 proc. drotej. Za terminoW)' druk. 
ogloszeti admlnlstr. nie odpowiada. Drobne 10-Ef. Poszuk.·pracy 5 sr. Naimo. SO o 

Ogłoszenia kolorowe {mitlimalua wielk9śC ~włec4 strony) 100 procent i!ro!e); ________________________ _.._ __ "-~----------------~--·-----~~------...,....------~ 

Zą WYdawnktwo „Republika" Sp. z oir. odp. Wtadystaw Polak. W drukarói ~ Reoublii->i" ŁUdt. I ' mkowska G. I lat ~ - ·-· . , ~ odoow~ '.16&cł ~- .., """' 




